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Z POBYTU MIN. 6RANDIE60 W WARSZAWIE
: 0  MÓWI W ŁOSKI M INISTEk  O STOSUNKACH POLSKO — ITALSKICH

W czoraj o g odz .4 pop. G randi 
przyjął w lokalu am basady przed­
staw icieli prasy polskiej i zagra­
nicznej, w obec k tórych  złożył 
następu jące  ośw iadczenie:

,,Jest mi niezw ykle miło naw ią­
zać kon tak t z przedstaw icielam i 
prasy  polskiej i w yrazić P anom  
całe zadow olenie, jakie odczuwam  
zw iedzając W asz wielki i piękny 
kraj.

Będąc sam  dziennikarzem , zaw­
sze też w duchu  koleżeństw a zw ra­
cam się do mych daw nych w spółto­
warzyszy, k tórych  szlachetne i do ­
niosłe zadania coraz w yżej oceniam  
od chwili objęcia przeze m nie od­
pow iedzialnego stanow iska w rzą ­
dzie.

- S tulecie w alk o niepodległość, 
k tó re  charak teryzow ały  now oczesną 
h is to rję  obu naszych narodów , 
w ytw orzyły między niem i węzły so ­
lidarności duchow ej, stanow iące 
najpew niejszą podstaw ę dla zacho­
w ania 1 rozw oju  przyjaźni trw ałej 
i ko rzystne j dla obu naszych k ra ­
jów , jak  i dla oałej E uropy.

N iem a takich spraw , k tó re  m o­
głyby w ytw orzyć trudności lub nie­
porozum ienia między naszem i dw o­
m a krajam i. P rzeciw nie, były one 
zaw sze złączone m ocnem i węzłam i 
kultury , podczas gdy stosunki eko­
nom iczne pierw szorzędnego zna­
czenia m ogą się m ięazy niemi roz­
w inąć i zacieśnić.

Jeśli Rzym  był kołyską cywili­
zacji łacińskiej, to  dzielny naród  
polski um iał po bohatersku  bronić 
te j cywilizacji w chwili, gdy zna­
lazła się w niebezpieczeństw ie. 
P o lska zasłużyła się dobrze h isto rji 
cywilizacji, a n ik t nie odczuw ał 
głębszej niż Ita lja  uciechy w dniu, 
kiedy odzyskaw szy wreszcie swą 
jedność geograficzną, narodow ą i te 
ry to rja lną , P aństw o  W asze zajęło 
ponow nie należne mu honorow e 
m iejsce pośród wielkich narodów  

s E uropy.
T rudności, jakie P olska chw ale­

bnie przezw yciężyła po odzyskaniu 
swej jedności narodow ej dają gw a­
rancje co do jej przyszłości i co do 
roli, jaką pow ołana jest odegrać 
w dziele stabilizacji poko ju  i pod­
niesienia E uropy .

T o  ostatn ie , Panow ie, je s t dzie­
łem zakro jonem  na dłuższą m etę: 

i  zeba wiele dobrej woli, trzeba 
rozpow szechniać ducha zaufan ia po 
między p ań s tw am i: trzeba patrzeć 
wgórę, gdyż pokój pom iędzy n a ro ­

dami, tak  jak  pom iędzy ludźm i, nie 
m oże być trw ały , jeśli nie opiera 
się na podstaw ach w zajem nego sza­
cunku, zrozum ienia i ogólnej współ 
pracy.

Dla skonsolidow ania i rozpow ­
szechniania tego ducha nic nie m o­
że być bardziej pożytecznem , niż 
p rzyjaźń między narodam i.

T aką je s t rola Ita lji i Polski, 
k tó re  pow ołane są dzięki tem u do 
podzielania tych sam ych uczuć i jed 
nakow ego działania w dziedzinie po 
kojow ej w spółpracy europejskiej.

Jak  już miałem sposobność to 
zaznaczyć, daliście przykład wysiłku 
jakiego dokonać m oże naród  dla 
przezw yciężenia najcięższych prób, 
pod kierow nictw em  człow ieka gen- 
juszu  i bochatersk iego  pa trjo tyzm u 
M arszałka Piłsudskiego, którego 
dzieło pozostanie w h isto rji jako 
dzieło jednego z najw ybitn iejszych 
ludzi naszego stulecia.

W yrażając  P anom  całą sym pa- 
tję  i solidarność m ojego k raju

z W aszym , proszę o pozw olenie 
życzeń pom yślnej przyszłości dla 
złożenia W am  jaknajszczerszych 
Polski, jak  rów nież rozw oju  przy­
jaźni między naszem i dw om a n a­
rodam i.

Min. Grandi wyjechał do 
Druskienik

W czoraj. O godzinie 8-ei 
tfiecz. am basador włoski p. M a r­
tin Franklin wydał na cześć min. 
Grandi,‘ego obiad, w którym 
wzięło udział dwadzieścia kilka

Po obiedzie w salonach arn- 
osób.
basady odbył się raut, któ-y 
rgrom adził członków rządu, kor­
pus dyplom atyczny oraz przed­
stawicieli św iata politycznego i 
towarzyskiego stolicy.

Po raucie min. Grandi wyje­
chał w towarzystw ie min. Zale­
skiego do Druskienik. celem 
złożenia wizyty p. Marszałkowi 
Piłsudskiemu.

Co się dzieje w Rumunii
„NIE ŚCIERPIĘ SPISKOWCÓW". KRÓL KAROL I KSIĘŻNA 

HELENA. WYWIAD Z „MATINEM".

Z SALI SĄDOW EJ

NIE BYŁO PROFANACJI...
W  listopadzie roku ubiegłego 

organ nauczycielstwa, „Nauczy­
ciel Polski“ podał wiadomość, iz 
kierownik lwowskiej szkoły p i-  
wszechnej im. św . Anny kazał 
„dla estetyczniejszego wyglądu*' 
sali pozdejmować krzyże i wize­
runki Matki Boskiej. Prefekt tej 
szkoły ks. Hausner zwracał uw a­
gę p. kierownikowi W ładyce, a 
gdy to nie odniosło skutku, wów­
czas interweniowała Kurja Bisku­
pia w Min. W. R. i O. P.

Dopiero na interwencję wyż ■ 
szej w ładzy duchownej, p. W łady­
ka kupił nowe wizerunki Chry­
stusa lecz znacznie mniejsze.

Przeprow adzone dochodzenie 
przez Min. Oświaty nie znalazło 
winy w postępowaniu p. W łady 
ki.

W obec tego wniósł on ska -

gę do sądu na redaktora „Nauczy 
cielą Polskiego" p Henryka Ma 
ciejewskiego.

W czasie rozprawy okazał > 
się, że p. kierownik szkoły po­
wszechnej W ładyka jest apostatą , 
porzucił on bowiem wiarę rzym 
sko - katolicką i przyjął przed 
paru laty ewangelicyzm.

Sąd Okręgowy przed, którym 
stanął p. M aciejewski, wydał w y­
rok, mocą którego red. „Nauczy­
ciela Polskiego" został skazany 
na 2 miesiące aresztu i 1 złoty 
powództw a cywilnego.

Sąd w ydając wyrok wyszedł 
z tego założenia, iż zdjęcie wiz* - 
runków świętych na kilka dni nic 
jest profanacją uczuć religijnych, 
o jakiej pisało pismo nauczyciel­
stw a polskiego. W.

Król Karol o stanowisku 
liberałów.

W i e d e ń ,  11 czerwca. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z 
Bukaresztu, że główne zaintere­
sowanie budzą zajścia w  obozie 
liberalnym. Wobec niebezpie­
czeństwa rozłamu, Bratianu ogło 
sił w  dzienniku „V i t t o r u 1 “ 
oświadczenie, w  którem pisze, 
że stronictwo liberalne nie przyj 
muje odpowiedzialności za zmia­
nę konstytucji, nie chce jednak 
siać niezgody i nie będzie przeto 
zajmowało stanowiska, któreby 
mogło doprowadzić do wojny do 
mowej.

'"Zdaje się, że pod wpływem  
powyższego oświadczenia polity 
cy liberalni, którzy wczoraj w y ­
stąpili ze stronictwa, postanowili 
cofnąć swą uchwałę. Bratianu 
podobno miał się zobowiązać, że 
złoży kierownictwo stronnictwa 
za parę miesięcy. Następcą jego 
miałby zostać b. minister Spraw 
zagranicznych, Duca.

Dzienniki bukareszteńskie do
noszą, że król Karol po swoim 
powrocie do kraju, na w iado­
mość o uchwale zarządu stron­
nictwa liberalnego, że obstaje on 
nadal przy akcie z dnia 4 stycz­
nia 1926 r„ mial powiedzieć: 
„Przybyłem  z Francji, kraju re ­
publikańskiego, toleruję grupy so 
cjaiistyczne, a naw et i republi­
kańskie. W żadnym jednak w y ­
padku nie ścierpię spiskow­
ców".

Ku pogodzeniu się.

W  i e d e ń, 11 czerwca. Do­
noszą z Bukaresztu, iż ze strony 
członków domu królewskiego, 
jakoteż ze strony polityków, czy 
nione są wysiłki, aby skłonić 
księżne Helenę do pogodzenia 
się z królem. Księżna Helena za­
żądała krótkiego czasu do na­
mysłu. Opinja publiczna w  Ru­
munii chętnie widziałaby popular 
ną księżnę Helenę jako królowę 
u boku króla Karola.

SEJM ŚLĄSKI
zbierze się w piątek

K a t o w i c e ,  11 czerwca.
Kancelarja sejmu śląskiego komu 
nrikuje, że plenarne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w piątek 1,'i 
b. m. o godz. 4-ej pp.

W  dniu dzisiejszym odbyć się 
mają konstytucyjne posiedzenia 
poszczególnych komisji sejmu.
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ToMzystwo1 ZMhęty do Hodowli Koni w Polsce
W n ie d z ie lę  d n ia  15 c z e rw c a  r. b.

rozegrane zostaną
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Podniesienie gospodarcze 
kraju.

B u k a r e s z t ,  11 czerwca. 
Król Karol oświadczył korespon­
dentowi „M a t i n‘a“, iż telegra­
fował do prezydenta Doumer- 
gue‘a, aby zawiadomić go o 
swem wstąpieniu na tron, oraz 
aby podziękować krajowi, który 
przez cztery lata udzielał mu ser 
decznej gościności.

Król dodał, iż, reorganizując 
armję i umacniając położenie kra 
ju, powołany przez niego rząd 
zw racać będzie szczególną uw a­
gę na spraw ę podniesienia gospo 
darczego.

U trzym yw ać będziemy w ca­
łości — mówił dalej król — za­
sady naszej polityki zewnętrznej, 
uwzględniając szczególnie nasze 
uczucia przyjaźni dla Francji 
Kraj nasz ma wielkie bogactwa 
naturalne i zasługuje na zaufa-^ 
nie, zaś przy stabilizacji ustroju 
politycznego winien zająć przy­
należne mu miejsce wśród k ra­
jów europejskich. — Pol. Aj. Tel.

Rząd ściśle parlamentarny

B u k a r e s z t .  W kołach po
litycznych sądzą ogólnie, że kri 1 
Karol przy tworr‘ ~m nowego rzą 
du będzie się śc:s„ rzymal fonu 
parlamentarnych. 2uaniem kieru­
jących kół parlamentarnych s z u :  
golnie wchodzi w rachubę gabi 
net koncentracyjny. Na czele 
takiego gabinetu stanąłby Maniu 
lub Titulescu.
Ponadto mówią o możności rządu, 
składającego się wyłącznie z na­
rodowych zaranistów. Jako prem- 
jera wymieniają Maniu.

Węgry pod berłem Karola II?

W i e d e  ń, 11 czerwca. Dzień 
niki wiedeńskie zamieszczają dep i 
szę z Londynu, według której 
Barku Ionescu, osobisty przyjr. 
ciel króla Karola rumuńskiego 
miał oświadczyć wobec w spół­
pracownika ,,Daily Herald", że 
nie dziwiłby się żeby za dwa łub 
trzy miesiące nastąpiło połączenie 
W ęgier i Rumunji pod berlłen 
króla Karola. Jeżeli Węgry bę­
dą sobie życzyły takiego połącze­
nia, Rurmwtja nie będzie tem i 
przeciwna.

ADMIRAŁ B EATTY
Odwiedziny b. dowódcy floty 

angielskiej.
G d a ń s k  11 czerwca. Do 

portu gdańskiego przybył na 
własnym  jachcie parowym  „She 
elah“ pierwszy lord admiralicji 
angielskiej admirał Beatty, do­
wódca angielskiej floty wojennej 
w bitwie z flotą niemiecką pod 
Skagerrakiem.
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GOSPODARCZE KSZTAŁCENIE MŁODZIEŻY
MŁODE POKOLENIE KIEROW AĆ NALEŻY NA TERENY PRAC Y EKONOMICZNEJ.

W raz z kończącym się rokiem t cia. Obok braku kapitałów  do-
szkolnym spory zastęp dojrzałej 
młodzieży staje wobec zagadnień 
wyboru zawodu. W ażne to chwi 
le, bo błędna decyzja nierzadko 
paczy całą przyszłość człowieka, 
a conajmniej pociąga za sobą stra 
tę czasu i nakładów pieniężnych, 
jeśli po nieudanym wyborze za­
chodzi potrzeba przerzucenia się 
na inne drogi i rozpoczynania 
bądź studjów  bądź karjery nano- 
wo. Dlatego też młodzież decy­
zje swoje co do wyboru zawodu 
powinna pobierać po gruntownej 
rozwadze, z uwzględnieniem rad 
i uw ag osób starszych, dobrze 
znających życie.

Jeśli chodzi o studja wyższe, 
to naogół w yczuw a się wśród mło 
dzieży pęd  ku studjom  technicz­
nym i handlowym . Politechniki 
polskie i akadem je handlow e są 
przepełnione, co dowodzi, że zdro 
we wyczucie realnych potrzeb ży­
cia polskiego sam orzutnie niejako 
pociąga młode um ysły i kieruje 
je  na te drogi, na których potrze­
by społeczne zarysow yw ują się 
wyraziście. Ten pęd należy ze 
wszechm iar podtrzym ywać i u- 
gruntowywać.

Na tych bowiem polach od­
czuwamy ciągle braki najdotkliw­
sze: kędy ucha nadstaw ić, słyszy 
się narzekania na brak sił wykwa 
lifikowanych, co utrudnia i hamu­
je  aktyw izację naszej ekonomiki 
narodowej.

Brakuje nam młodych sił gór­
niczo -  inżynierskich, brakuje in­
żynierów komunikacyjnych, b ra­
kuje organizatorów  handlu ekspor 
towego, brakuje specjalistów  rol­
niczych (do spraw  nawozów, me- 
rjoracyj, hodowli i t. d .). Całe 
dziedziny życia —  np. m leczar­
stwo, chłodnictwo, żegluga, rze­
miosło —  cierpią na brak zdol­
nych i wykształconych fachow­
ców, co opóźnia należyte tempo 
organizacji i rozwoju naszego ży-

kucza krajowi ciągły jeszcze brak 
fachowców gospodarczych. :Pod 
tym względem jesteśm y ciągle o 
wiele słabsi, niż zagranica.

Młodzież nasza nie powinna 
zniechęcać się okolicznością, że 
kraj przeżywa ostry i głęboki kry­
zys gospodarczy. Jest to zjawisko 
przejściowe, choć trudno dziś o- 
rzec, jak długo jeszcze trwać mo­
że. G ospodarczy rozwój Polski 
ma przed sobą wręcz olbrzymie 
perspektywy, które prędzej czy 
później m uszą się zacząć realizo­
wać. Sama rozbudowa kolejnic­
twa, regulacje rzek, organizacja 
przemysłu rolnego, budownictwo, 
handel eksportow y, rozwój flo­
ty — już w skazują horyzonty nie 
zmiernie szerokie i wym agać bę­
dą m asy sił fachowych, które trze 
ba przygotow ać zawczasu.

Jak powiedzieliśmy już, na­
sza dzielna młodzież wyczuwa te 
potrzeby i naogół ochoczo garnie 
się do studjów  praktycznych. Ali-i 
ści trzeba wskazać, że nie braku­
je pewnych objaw ów , które trzeba 
podnieść.

Pierwszy z nich to dość powoi 
ne tempo studjów. Młodzież sa­

ma n iedosta ttczn it ceni wagę 
tiaconych sem estrów, co podraża 
koszty studjów  i opóźnia wymarsz 
na arenę życia.

Następnie ujaw nia się pewien 
fałszywy wstyd w stosunku do 
szkół zawodowych typu średnie­
go, które kształcą techników bez 
tjtu lu , a których rozwój np. w 
Niemczech, w Belgji, w Austrji 
zasilał życie dopływem tęgich sił 
pomocniczych, nazywanych po­
doficerami przemysłu i handlu.

Osobnem wreszcie zagadnie­
niem jest ułatw ianie młodzieży 
podróży zagranicznych dla bezpo 
średniego stykania się z życiem 
zachodu i czerpania stam tąd wzo 
rów. W tym  zakresie samo ży­
cie powinno w trybie sam opom o­
cy organizować środki i kierunki 
tej żywej nauki gospodarczej: 
wielkie to zadanie powinien pod­
jąć sam orząd gospodarczy, zwła­
szcza z chwilą gdy pozyska or­
gan Naczelnej Izby Gospod.

M obilizowanie sił ekonomicz­
nych narodu jest kardynalnym o- 
bowiązkiem społecznym, a w tej 
dziedzinie kształcenie młodzieży 
jest problemem pierwszorzędnej 
wagi.

P r z e g lą d  p r a s y

OSTATNIA
NOWOŚĆ!

Dopieroco wyszła na­
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej" piękna i zaj­
mująca powieść histo­
ryczna znanej i cenionej 
autorki Marji Czeskiej- 
Mączyńskiej pod tytu­

łem

R Y C E R Z
CHRYSTUSOWY
na tle życia św. Wojciecha

Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato­
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego", Warszawa, Kra­
kowskie Przedin. 71.

D ziefi p o l i t y c z n y
W YM IA NA NOT W  SPR A W IE  

OPALENIA.
Odpowiedź rządu Rzeszy 

Niemieckiej na notę polską w 
sprawie zajść pod Opaleniem o- 
czekiwana jest jeszcze w bieżą­
cym tygodniu.

Jak utrzym ują w  kołach dy­
plomatycznych, pomimo, że w y ­
miana not w tej sprawie między 
Polską a Niemcami była wzajem 
na, zgodnie z obowiązującemu w 
tej mierze zwyczajami, winien 
rząd niemiecki udzielić pierw szy 
odpowiedzi, ponieważ nota rzą­
du polskiego została doręczona 
ministerstw u spraw  zagranicz­
nych Rzeszy przed przedstaw ie­
niem noty niemieckiej w W arsza 
wie.

ODW OŁANIA W  SOWIECKIEM  
TO RG PRED STW IE.

W obec nominacji nowego kie­
rownika przedstawicielstwa han­
dlowego ZSSR w W arszawie p. 
Ehrenfelda, zaszedł cały szereg 
zmian osobowych w torgpredst- 
wie.

W  ciągu ostatnich tygodni u- 
trzym ano wezwanie do powrotu

ministra spraw zagranicznych 
Włoch p. Grandi w W arszawie 
był filmowany w dniu onegdaj- 
szym i film wysłany został na-

W IZ Y T A  W ŁOSKiEGO  
M INISTRA. >

W izyta p. Grandi‘ego, mini­
stra  spraw zagr. faszystowskiego 
rządu Królestwa Włoch, wywołu 
je w prasie krajowej echa dość 
różnorakie. Rzecz naturalna, że 
— jak każe obyczaj gościnności i 
ton dyplom atyczny — przebija w 
głosach prasy  nuta serdeczności 
i kurtuazji. Ale nie brak-też uwag 
o charakterze refleksyj, którym  
początek dał krakowski „ I I  u s t r. 
K u r j e r C o d z i e n n y * ’, 
który  przed parunastu dniami 
już apelował do p. min. Zaleskie­
go. aby ten doradzał gościowi... 
cieplejszy stosunek do Francji i 
do traktatów . ,

Obecnie „K u r j e r W  a r- 
s z a w s k f ,  stwierdzając że 
szczerość w arta jest najwięcej, 
nawiązuje do przemówień tegoż 
min. Grandi‘ego o nietrwatości sy 
stemu traktatow ego i powiada, że 

... pod tym  względem stano 
wisko Polski jest wręcz od­
mienne. Nie idzie zaś tu wy- 
łacznie o własne interesy pań­
stwowe, co do których można 
by twierdzić, że one znajdują 
we W łoszech pełne zrozum ie­
nie, a więc, że  ich przeciwnicy  

■ nie znajdą iv Rzym ie politycz

słom Protokółu Genewskiego- 
przeciwko  — w konsekwencji 
— utrwaleniu stanu pokojowe 
go.
„ R o b o t n i k * ’ uważa, że 

poparcie Polski w jakiejkolwiek 
formie dla światoburczych zamie 
rzeń Musoliniego byłoby bardzo 
szkodliwe.

„G a z c t  o P  o 1 s k a" wy 
ciąga z w izyty wysokiego gościa 
ten wniosek, że wyjaśnia ona lo­
jalność stosunku Włoch do Pol­
ski: /

Zachodziły ostatnio w in­
nych państwach usilne i wielo 
krotnie powtarzające się próby 
zamącenia sytuacji i podania 
w wątpliwość lojalnego stosun 
ku W ioch do najżyw otniej­
szych  zagadnień naszego pań­
stwa, przez fa łszyw e komento 
wanie enuncjacji mężów kiero 
wniczych Italji, pomimo iż w\v 
raźnie do tyczy ły  one zagad­
nień nie mających nic wspól­
nego ze sprawami polskiemu 
Obecnie te próby m ają odpo­

wiedź uspakajającą.
Czy wszyscy nią się zadowo­

lą? Czy wszystkich ona przeko­
na? To się zobaczy w przyszło­
ści...

Narazie jeszcze jedno może in 
nego poparcia. Albowiem dzie trygowae: czy Polska nie zarazi 
lo pokojowe jest politycznie się faszyzmem? „ G ł o s  N a- 
jedno; reparować go w jed- j r  o d u" spokojnie wyjaśnia, że
nem miejscu, bez naruszenia 
innego, niepodobna. Pogniem  

i dzieło pokojowe posiada swą 
jedność moralną. Kio jo kw e­
stionuje, ten, chce czy  nie 
chce, podważa całość, conąj- 
mnfej przez to. żc przyczynia  
się do rozwoju idei zm iany, a 
nawet poproś tu odwetu. 
„ K u r  j e r  ' W a r s  z.” nie 

traci nadziei, że bliższa współpra 
ca Polski i Włoch i wygładzi te 
rozbieżności, k tóre dzisiaj zasę­
piać muszą czoła polityków pol­
skich. ‘i

„ R o b o t n i k "  idzie znacz-

Im portujem y z W łoch obok 
owoców południowych zdoby­
cze kultury i sztuki, system  
polityczny Polski tw orzyć bę­
dziem y jednak samodzielnie

we wszystkich teatrach 
nych w Rzymie.

tychm iast samolotem do Rzymu, nie dalej. Na naczelnem miejscu 
Film ten m ający znaczenie dla przypomina, że właśnie minęła 

propagandy zbliżenia polsko-wło- szósta rocznica zabójstwa M atte- 
skiego jest już dziś wyświetlany otti‘ego, poczem wywodzi, że 
 ..........— o-,-, • - świetl-1 ...nie chodzi ty lko  o stosu­

nek ideowy  — bezwzględnie 
wrogi — do faszyzm u. Chodzi 
w pierw szym  rzędzie o cale 
nastawienie zagranicznej poli­
ty k i W ioch, skierowane w 
gruncie rzeczy przeciwko Li­
dze Narodów, przeciwko ha-

ODPOCZYNEK LETNI MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO.

W ypoczynek letni m arszałka 
Piłsudskiego w  Druskienikach 

prawdopodobnie około 
3-ch tygodni. Pomimo urlopu p. 
M arszałek zajmować się będzie 
bieżącemi sprawam i państw ow e­
mu utrzym ując łączność z inny­
mi członkami Rządu przez sw o­
ich adjutantów.

i
POŻYCZKI NA PREMJÓWKE  

BUDOW LANA.

Oryg na!ne miejsce .
dla uprawiania agitacji 

komunistycznej.
Poseł kom unistyczny Kieru- 

zalski, k tóry  czynny jest na te­
renie Zagłębia , Dąbrowskiego 
w ybrał sobie ostatnio oryginalne

do Moskwy około 10 urzędników ki uzyskać bedzie można kredyt

; Z dniem 1 września banki za miejsce dla odbywania wieców, 
m ierzają wciągnąć na listę papie | Poseł Kieruzalski w  ciągu o- 
rów państwowych, p rzy jm ow a-' statnich dni kilkakrotnie próbo- 
nych do lombardu nową pożyczkę w ał urządzić wiec w  łaźni ko- 
budowlaną. : palni „Paryż".

Na każdą obligację tej pożycz | Ze względu na to jednak, że

P o d a n i a
o wcześniejsze odbycie służby

i wojskowej.
. Pow iatowe Komendy Uzupeł­

nień otrzym ują liczne podania od
wydziału eksportowego. I w wysokości 40 zt. Lombardowa- * Ś S f 1 m aturzystów  o po

pożyczki budowlanej tyczne, wiece w łaźni nie doszły 
ani razu do skutku.

WYJAŚNIENIE
W  sprawie duszpasterstwa 

Akademickiego.
’ W czorajsza G a z e t a  W a r -

s z a w s k a donosi:
W  numerze z dnia 7 t .  ra. w 

nadesłanej nam z poza redakcji 
notatce p. t. ,,Niepokojąca po­
głoska" zamieściliśmy krążącą w 
sferach akademickich wiadomość 
o zamierzonem rzekomo oddaniu 
kościoła śvv. Anny w W arszawie 
/.gromadzeniu Ks.Ks. Pallotynów . 
Niestety, wskutek przeoczenia, 
został wydrukow any w treści no­
tatki ustęp, zaw ierający pewn 
niewłaściwe aluzje, dotyczące po­
żytecznej i pomyślnie się rozwi­
jającej akcji wydawn. - prasowe-’ 
Ks.Ks. Pallotynów. Ponieważ 
mogły one wywołać wrażenie 
istnienia nieprzychylnych inten - 
cyj z naszej strony, wyrażam y z 
powodu zupełnie przypadkowego 
ukazania się tych aluzyj nasze u- 
bolewanie i tak bardzo zasłużone 
w dziedzinie ośw iaty religijnej 
zgromadzenie Ks.Ks. Pallotynów 
za nie przepraszam y. —

nie nowej
SKUTECZNA PROPAGANDA.' odbywać się będzie zarówno w 

Naskutek przedsiębiorczości bankach państwowych, jak i pry- 
polskich kino-operatorów, pobyt watnych.

Dopieroco
wyszła z druku piękna książka pod tytułem:

W R Ę C E  O J C A
opisująca w wzruszający sposób ostatn ie chwile życia wielkich ludzi

z a m a w ia ć : i

KSIĘGARNIA P R ZEG LĄ D U  KATOLICKIEGO lu!) DOM PRASY KAT.
W a r s z a w a . K rak . P r z e ; m  s S e i e  7 1 .

Ż Ą D A Ć  W  S  Z  Ę  D  Z  i C l

wołanie ich do służby ochotni­
czej jeszcze przed skończeniem 
21 roku życia. »

Zyslii Polmlnu
BILANS PRZEDSIĘBIORSTWA ZA ROK 1929 30.

W dniach 5, 6 i 7 czerwca r. h.
odbyło się w Prohcbyczu posiedzenie 
rady  adm inistracyjnej państwowej fu 
liryki olejów m ineralnych „Pclmin".

W czasie tego posiedzenia Rada 
przyjęła bilans przedsiębiorstwa za 
rok 1929':10. Ja k  wynika z tego bi­
lansu, działalność „Folm inu" przyni. 
sła w ubiegłym okresie poważne zy­
ski, które świadczą, że wysiłki władz 
przedsiębiorstwa, dokonane w ostat 
nich czasach, nic poszły na marno.

N iezależnie bowiem od wpłaty d > 
Skarbu Państ.va, k tó ra  wynosi 
000.000 zł. oraz niezależnie od kilku­
set - tysiącznego podatni; dochodowe­
go „Polmin1, wpłacił r.a ostatn i rok 
bilansowy tytułem  podatku obrotowe­
go, konsumpcyjnego itd. sumę zł. 
5 miljonów. Został również dokona­
ny, jak  zwykle, pełny odpis na am or­
tyzację. o>-nz zostało przeznaczone — 
kolo 800.000 zł. na inwestycje.
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O lb r z y m ie  z a K la d y
UMOWA Z FIRMA AMERYKAŃSKA.

L o n d y n, 11 czerwca (tel). 
Donoszą tu z Nowego Jorku: A- 
uierykanska firma Hugh Freyne 
Engeneering Co w Chicago za­
warła z rządem sowieckim umo­
wę na wybudowanie olbrzymich 
zakładów metalurgicznych w o- 
kręgu Kuźnieckoje na Syberji.

W przeciągu 30 miesięcy ma­
łą być uruchomione zakłady z 
produkcją miliona ton surówki 
rocznie. W październiku 1931 zo­
stanie uruchomiony pierwszy 
wielki piec. Firma wyraziła goto 
w ość przyjęcia pewnej ilości in­
żynierów sowieckich do Amery­
ki w celu odpowiedniego ich wy 
kształcenia. Pozatem odda do dy 
spozycji sw e arcLiwa i patenty.

Umowa ta jest jeszcze jed­
nym dowodem, że rząd sowiecki 
kieruje rozwój swego przemysłu 
na wschód. Wspomniana firma 
UOSkda już od marca 1929 umo-

l s k i e p * k i
OTW ARCIE ARCHIWÓW 

SOW IECKICH.
B e r l i n .  W iceprezydent niemiec­

kiego stowarzyszenia badania Europy 
wschodniej, prof. dr. Hoetzsch, prowa 
dzi roKowania z przedstawicielami 
władz sow.eckich w  spraw ie wspólne­
go wydania dokumentów, dotyczących 
h .s to rji wojny światowej. Porozu­
mienie, w którem  ustalone zostało, że 
niemieckie towarzystwo tiadania E u­
ropy wscnodmej uzyskało prawo do 
wydar a wielkiego dzieła o wojnie 
światowej.

Jest to pierwszy wypadek otwa ■ 
cia przez władze sowieckie swych a r ­
chiwów dc publikacji.

PO PISY  POLSKIE.
C h i c a g o .  W tygodniu od 22 d i 

29 czerwca odbywać się będą wielkie 
zawody arm ji am erykańskiej, które u- 
rozmaicą popisy i widewiska, urządza 
ne staraniem  różnych g"rup narodowo­
ściowych, zamieszkujących w Chica­
go G rupa polska popisywać się bę­
dzie w  aniu otw arcia zawodów t. j. 
y niedzielę 22 czerwca.

STU D EN CI ZA GANDHTM.
N o w y  J o r k .  N a uniw ersyte 

tariłr w S+anech Zjednoczonych kształ 
ci si“ zgórą 500 młodych hindusów, 
z czego w samym Nowym Jorku lr>0. 
Każdy student hmdu^ki w Ameryce 
popiera ruch rew oluręiny w Indiach, 
na czele którego stoi Gandhi. Wielu 
z nich po ukoń-. zenra studiów  wraca 
do Indvj, aby brać udział w pracy 
niepodległościowej.

DYM ISJA ADM. KATO.
T  o k i o. A dm irał Kai o, szef seta 

bu generalnego M arynarki poda! się 
do dymisji. Na miejsce jego miano­
wany zostanie adm irał Schoshin T a r i 
«uchi.

U SPO K O JEN IE.
S z a n g h a j .  Po : aciekłych wa1- 

kach 717 końcu ubiegłego miesiąca, w 
-zasie których wojska nacjonalistycz­
ne si raciły około 20.000 żołnierzy, w 
•achodniej części prowincji Szantun 
fu nastąpiło  uspokojenie.

w ę ramową z sowietami na re­
konstrukcję i budowę zakładów 
metalurgicznych w Rosji, prze­
widującą ogółem budowę 18 wiel 
kich zakładów metalurgicznych 
oraz 40 innych przedsiębiorstw. 
15 jej inżynierów pracuje stale 
w Piotrogi odzie w  centrali kon­
strukcyjnej.

tidańsK-Kowne-Onaleire
Opinja pos Buisson o trzech 

incydentach.
P a r y ż ,  II czerwca. W 

azieniku „ E r e  N o u v e l l e  
ukazał się przedruk z biuletynu 
wydawanego pod auspicjami gru 
py parlamentarnej francusko-pol 
sklej, artykułu posta Bouysson, 
wicemarszałka lzoy Deputowa­
nych.

Autor omawia w  nim trzy In­
cydenty, które niedawno miały 
miejsca, a mianowicie -w  Gdan 
sku, Kownie i pod Opaleniem i 
które bezpośrednio Polskę inte­
resują.

Co się tyczy pretensji Gdań­
ska co do rozwoju Gdyni i spo­
wodowanego przez to jakoby 
uszczerbku, p. Bouysson stwier­
dza, powołując się na miarodaj­
ne opinje, że pretensje senatu 
gdańskiego nie oparte są na żad­
nej podstawie rzeczowej. Należy 
więc przypuszczać, że mają one 
na celu usprawiedliwienie róż­
nych posunięć ze strony Gdań­
ska, zwróconych przeciwko 
wzmożonemu ruchowi towaro­
wemu w Gdyni.

Co się tyczy zajść, które mia­
ły miejsce w Kownie, autor w y­
raża przekonanie, że nie w ywar­
ły one wrażenia w Warszawie, 
Od chwili bowiem, gdy przed 
10-clu laty Litwa rozpoczęła a- 
laki na Polskę, ta ostatnia okazy 
wała spokój i umiarkowanie, 
czem zyskała sobie ogólną sym- 
patję w Europie, natomiast w y­
stąpienia antypolskie rozpoczęte- 
przez rzad litewski, mogą przy­
nieść szkodę tylko Litwie.

O ile chodzi o incydent pod 
Opaleniem, to stanowisko rządu 
polskiego było najbardziej poko­
jowe, nie chciał on doprowadzić 
do ostrego starcia i w ywołać 
napięcia z zachodnim swoim są­
siadem.

Co się tyczy nas, francuskich 
przyjaciół Polski, mówił w za­
kończeniu pos. Bouysson, może­
my tyiko cieszyć się szlachetne- 
mi usiłowaniami Polski, dążące- 
mi do usunięcia wszelkich kom- 
plikacyj i możemy życzyć tylko 
tego samego jej partnerowi. 
Pol. Aj. Teł.

Na walkę z bezrobociem
Starania o nową pożyczkę.

Be r 1 i u, 11 czerwca (tel). 
Rząd niemiecki rozpoczął przy 
pośrednictwie Banku Budowlano- 
Rolnego rozmowy z konsorcjum 
banków angielsko - ameryańskich 
w sprawie uzyskania 100 milio­
nów mk. pożyczki na walkę z 
bezrobociem. Pożyczka ta  oczy­
wiście może być zaw arta dopiero 
po załatwieniu pożyczki repera- 
cyjnej przewidzianej w planie 
Younga

Suma tej pożyczki ma być 
przeznaczona na budowę now'ych 
dióg oraz zakładów użyteczności 
publicznej.

ZANIECHANA BUDC"i
d l a c z e g o  z r e z y g n o w a n o  z b u d o w y  t u n e l u ?

L o n d y  n, 11 czerwca ( tel).\ 
Ukazała się biała księga rządu 
angielskiego w sprawie buaowy 
tunelu pod kanałem La Manche. 
Główne jei te zy  zawierają się iv 
następujących punktach:

1. W ątpliwości w możności 
zrealizowania planu. 2. Zastrzeże t 
ttia natury finansowej. K oszty bu 
dow y kanału w yniosłyby 30,6 mil 
Ijonow funtów. 3, W ysokie koszty  
taboru. 4. Długa nieopłacalność; 
inw estycji. g dyż dopiero po dzie 
sięciu latach tunel zacząłoy przy  
nosić niewielkie dochody. 5. Nie-

W Ś3 GSXU KONFLIKTU
WARSZAWA MIĘDZY DWOMA BIEGUNAMI.

B e r 1 i n, 11 czerw ca (tel). I 
„V o s s i s c h e Z e i t u n g“ J 
poświęca wizycie min. Grandie- 
go artykuł pod tytułem : „W ar-1 
szaw a pomiędzy dwoma bieguna 
mi“. Zaznaczyw szy o starannem  
unikaniu podczas mów i w p r a - 1 
sie wszelkich aktualnych momen 
tów politycznych, o powściągli­
wych glosach prasy inspirowa­
nej. jakby liczących się z opinją 
francuską, wspomina pismo o na j 
strojach Polski z przed roku.

W ówczas pokoiowa polityka 
Francji w stosunku do Niemiec 
wyw ołała koncepcję nowego bic

ku, w k tóry  w eszłyby W łochy, 
Polska. W ęgry, Rumunia i Buł­
garia. Byłoby to przeciw staw ie­
nie nowego bloku przeciwko po­
rozumieniu francusko-memieckie- 
mu. Dziś nadzieje te są nieaktu­
alne i P olska^naldzła  sie w  środ 
ku konfliktu włosko-francuskiego. 
W chwili największego i napięciami 
tego konfliktu przybyw a (irandij 
do W arszaw y. W izyta wśród ta- ’ 
kich okoliczności jest dla Polski j  
tylko kłopotem i pozostanie bez i 
pozytyw, nyoh w pływ ów  dla wło 
skiej polityki zagranicznej.

wielkie odciążenie dla bezrobocia. 
W  pierwszych 5 latach przy bu- 
aowie tunelu znalazłoby pracę 
tyiko tysiąc ludzi, następnie zaś 
6 i pół tysiąca.

Pozatem Księga zawiera opl­
uję komisji oorony państwa, 
stwierdzającą\, że względy obron 
ne kraju wcale nie przemawiają 
za budową tunelu. Ze względów  
strategicznych wymagane jest, 
aby w ylot tunelu w Anglji znaj­
dował się daleko od wyorzeża, 
co znacznie, zw iększyłoby jego 
koszty. Materiał konieczny dla o 
brony tunelu Kosztowałby dwa 
miliony funtów.

Zimny pożar
NIEFACHOWA LUB LEKKOMYŚLNA GOSPODARKA.

B e r l i n. 11 czerwca (tel.). 
„Berliner Tageblatt” poświęca
w stępny artykuł położeniu gospo 
darczemu niemieckiego Pomorza, 
iv szczególności powiatom . poło­
żonym  nad polską granica, dla 
których przeznaczone są fundusze 
„Ost programu'.

Miasra i wsie objęte sa zim-, 
nym  pożarem czyli k ryzysem  c- 
konom icznym, k tóry jak prawem, 
wy pożar w szystko  trawi.

Nie maia wine tego stanu po­
noszą właściciele gospodarstw, 
w skutek niefachowej lub lekko­
m yślnej gospodarki. Autor spot­
kał w jednym  z  majątków, o bar '1 
dzo biednej glebie, wina szanipań, 
skie i ananasy na stole. Inni po- 
zaciągaii długi na zabawy, inni' 
zostali zrujnowani w skutek nie- ! 
właściwych inw estycyj lub zacic\ 
gniętych długów podczas inflacji.

Wysokość pcdplsow
na obligacje pożyczki Yoanga.

P a r ; '  ż, 11 czer\vca. Na za­
sadzie porozumienia między 
przedstawicielami skarbów posz­
czególnych państw  i bankierami 
zainteresowanym i w emisji obli­
gacji pożyczki Younga, kraje za­
interesowane subskrypow ać bę­
dą tę pożyczkę w swej walucie 
narodowej na następujące sumy:

Niemcy — 36 miljonów ma­
rek, Belgja — 35 ntilj. franków, 
S tany Zjednoczone — 98.250 000 
dolarów, Francja — 2.215.000.000 
franków, Arglja — 12 miljonów 
Ł., Italja — 110 miljonów lirów, 
Ilolandja — 73 miljony florenów, 
Szwecja — 110 miljonów koron 
i Szw ajcaria — 92 miljony fran­
ków.

Dziewięć rynków  zaintereso­
wanych przeprowadzą w ciągu 
tego tygodnia emisję pożyczki, 
której-.cena. ustalona została na 
90 proc w artości nominalnej', z 
wyjątkiem Francji, gdzie cena 
wynosić będzie około 98 proc. 
z powodu nienakładania na te 
obligacje podatku od papierów 
wartościowych. — Pol. Aj. Te!.
flBSBBEDDHZSETC; SZ&T* r ifurywi

Groźny rywal
SAMOCHÓD W WALCE Z KC LEJĄ.

ID  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I E  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

f c R A G o
ST GÓRSKIEGO

W A R SZAWA

R O T

<1 u z Y c m  u s u w a ]

EKSIKANS]

,, tekże 
 ̂ oodczas upainich ,

/m ie l  zawsze w zapasł e )
tabietk1 Aspirin, 7

wypróbowane przyjć 
1 bólach głnwy | zębów,4  

lak również we wszystkich 
chorobach % zazie- 
r hienia.

Oo nabycia w apteKach.

ilu

Ostatnie zestawienia oficjalnej 
statystyki o ruchu autobusowym 
w Pulsce wykazują dalszy silny, 
yzrost tego konkurenta kolei że­
laznych.

i Gdy więc w 1927 r, przewie­
ziono ogółem 99.400 osób, wyko­
ny wuj ac 2.361 tysięcy posażero-' 
kilometrów, to w 1929 r. liczby

i te podniosły się do: 189.770 osób 
■ 7.212 tysięcy pasażero - kilome 
<rów. Długość szlaków, na któ­
rych kursują autobusy, wzrosła z

| 14 050 km. do 25 710 km. i prze-
| w yższyła długość eksploatowa-
' nych linij kolejowych, która w y­
nosi 17.300 km. Ilość czynnych
autobusów wzrosła w przeciągu 
tych trzech lat z 1 067 dc 3.224 
sztuk.

Co ciekawsze, to że gdy w 
1927 r. przeciętny przejazd pasa 
żerów w autobusie sięgał 24 kilo 
metrów, to już w 1929 r. podniósł 
on się do 40 kilometrów. Dowodzi 
to, że autobus przestaje być 
środkiem lokomocji lokalnej (pod 
miejskiej) i sięga po miejsca w  
komunikacji nawet na średnie od 
ległosci. Długość przeciętnego

przejazdu pasażera kolejowego 
wynosiła w 1928 r. także około 
40 km., a więc autobus starł się 
już w rywalizacji z kolejami na 
płaszczyźnie bardzo dla kolei 
groźnei.

Obecnie koleje widzą już, jak 
niebezpieczna jest dia nich ryw a 
lizacja trakcji motorowej. Bo 
jeszcze co do ruchu pasażerskie­
go, koleje niebardzo go sobie ce­
nią, jako z reguły deficytowy; 
ale automobil w ydziera kolejom 
także przew óz towarów , zw łasz 
cza tow arów  wysoko w artościo­
wych, a więc płacących wysokie 
frachty. W  1929 r. automobil za­
brał kolejom około 10 procent 
najlepiej płatnego frachtu (drob­
nicy). Kontrakcja kolei idzie w  
kierunku usprawnienia przew o­
zów drobnicy i udogodnień po­
mocniczych, któreby ułatw iały 
ldijenteli stosunki przewozowe.

My ze swej strony podkreśli­
my sprawę taryf. T aryfy  są za 
wysokie i za sztywne, a oorócz 
lego manipulacja w  biurach kole 
jowych jest zbyt uciążliwa.

NA URLOP!!!
Aleśmy sie wyczekali na miłości­

we lato! O l października roku zesz­
łego! Spraw iedliv.-ie, należy się nam  
teraz wypoczynek, urlop, dolce fa r  
niente, wygrzanie się .ia słońcu, o- 
świeżenie wrażeń, niemal odrodzenie 
i nabranie zapasu sił na nowy, a r a ­
czej dalszy, całoroczny sezon pracy.

Jedziemy! Opuszczamy szare, dusz 
ne, rozpalone ulice i uliczki naszych 
m iast i jazda na wieś, na wycieczki, 
nad morze, alDO w góry!

Przez cały rok zbieraliśmy fun­
dusz urlopowy. Jest. tam  na ksią­
żeczce P. K. O. pewna sumka, która 
właśnie ma pełnić swoje przeznacze­
nie.

A więc z walizką w ręku i ksią­
żeczką P. II. O. w kieszeni — w 
św iat! N ie zabierajmy większej go­
tówki bo mogą ją  ukraść, możemy ją  
zgubić, —  ale właśnie z naszym po­
ręcznym — skarbczykiem — książecz 
Ką P. K. O., na k tó rą  w każdym  Ob­
rzędzie pocztowym w całej Polsce ury- 
ptacać nam  będą potrzebne kwoty.

Zawdzięczając organizacji P. K. O. 
możemy dysponować zebraną go-ówką 
urlopową... w każdej miejscowości, 
gdzie się tylko znajduje urząd pocz­
towy. Czeka on na naszą dyspozycję 
w każdem mieście. Oto przem iła i ar- 
cypraktyczna wygoda posiadanie ksią 
żeczk. P. K. O. w podróży no i... wo- 
góle. — LU BICZ.

P L A C
B u ^ o ^ p n e  w  W r z a w i e ,

Dojazd tramwajem.
Plany zatw ierdzone. Dajemy 
natychm iast akt^ hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kw adra­
towy na 2-u  le tn ie bezprocento­
we sołatv. W iadomość Sp. Akc 
„ fE U F .ra Y * *  ul Żórawla 
telefon 25-65, w święta 223-96. 

Od 9 — 2 i 4 - 7 .
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Zycie religijne

C z y  b y ł  K a to lik ie m
KOCHANOW SKI A RE LIG JA.

Z powodu 400-lecia urodzin j 
Jana Kochanowskiego w p rasie ; 
polskiej ukazały się liczne arty-j 
kuły, omawiające różne zagadnie 
nia z dziedziny twórczości tego, 
wielkiego poety polskiego. Nie po 
została również na uboczu i kwe 
stja stosunku Kochanowskiego do 
religji. Wogóle nieraz dotąd sta­
nowisko Kochanowskiego w spra 
wach religijnych było rozumiane 
opatrznie.

Prof. Bruckner, naprz. chciał 
widzieć w Janie z Czarnolasu 
„deistę przed deizmem”. Chle­
bowski twierdził, że Kochanowski 
miał nie tylko zapał ku nowin­
kom religijnym, ale wręcz był 
„wyznawcą idei reform atorskich”. 
Inni z lubością wskazywali na je 
go „fraszki”, zawierające inwek­
tywy na duchowieństwo katolic­
kie.

Słusznie przeto p. St. Cywiń­
ski na łamach „ M y ś l i  N a ­
r o d o w e j ” stara się wyjaśnić 
istotny stosunek poety do religji 
i katolicyzmu.

Stw ierdza p. Cywiński, iż au­
tora „Odprawy posłów greckich” 
zagadnienia filozoficzno - religij­
ne mało naogół obchodziły, z wy 
jątkiein ostatnich lat jego życia, 
po śmierci ukochanej Urszulki. 
Istnienie zaś sprawiedliwego Boga 
opierał Kochanowski na postula­
cie moralnym i konieczności ka­
ry  za grzechy i nagrody za cno­
tę.

Trudno zaprzeczyć, iż w dzie 
łach Kochanowskiego znaleźć 
można pewne lekkie zresztą skłon 
ności ku reformacji, ale trzeba 
pamiętać, że były to czasy, gdy 
nawet prym as Uchański łudził się 
możliwością utworzenia Kościoła 
Narodowego... za zgodą Papieża 
(przed Soborem Trydenckim).

Praw dą jest, iż w utworach 
Kochanowskiego niemasz ani jed 
nej wzmianki o Najświętszej Pan 
nie i Jej kulcie.

Praw dą jest również, że Jan 
z Czarnolasu utrzym ywał stosun­
ki przyjazne ze zwolennikami 
„nowinek”: Andrzejem Trzecies- 
kim. Mikołajem Radziwiłłem, Fi­
rlejami i że w pewnym okresie 
swego życia Albertowi ks. prus­
kiemu ofiarowywał swe usługi, 
ale nie trzeba też zapominać, że 
Kochanowski znacznie więcej li­

czył przyjaciół wśród najwybit­
niejszych ówczesnych katolików, 
a do nich należeli Biskupi: Ho-
zjusz, Myszkowski i Padniewski. 
Żywił ten Kochanowski gorący 
kult dla monarchów katolickich, 
jak Karol V i Henryk II.

Hołdując praktycznem u pa­
triotyzm owi nie mógł pochwalać 
rozdrażnień i walk religijnych w 
narodzie.

W  „Zgodzie" wyraźnie zazna 
czył, że laicy nie powinni roz­
strzygać o sprawach religijnych.

— Kościół to musi sądzić, któ  
ry jako żyw o  — uznawał, co w 
tej wierze prosto, a co krzywo...

W  ,, Sa tyr ze” i we „W róż­
kach” wypowiada się wyraźnie 
przeciw nowatorom. Oburza się 
przytem, że „nowi prorocy” usu­
wają z kościołów muzykę, którą 
uważa za czynnik podnoszący 
kulturę obyczajową.

Z okazji objęcia biskupstwa 
krakowskiego przez Biskupa Pad 
niewskiego, śle mu poeta takie 
życzenia:

— Niech wilk srogi, wściekły  
i n iesyty  — Nie dybie na twe o- 
wieczki bezkarnie; — Niech przez 
Ciebie odpędzon będzie od ow ­
czarnie.

Dziecię swego wieku, humani­
sta, wróg zamętu, a wielki mi­
łośnik spokoju i równowagi — 
mógł wprawdzie Kochanowski 
ulegać różnym ubocznym w pły­
wom, ale sumiennie rzecz biorąc, 
nie można zaliczyć go ani do zwo 
lenników ani tembardziej szermie 
rzy reformacji w Polsce.

Ir.

ŚWIĘTO PRACY
Jub ileusz J,R erum  N ovarum ”.

P r z y  udziale  p rzedstaw icie li
14-tu n a r o d o w o ś c i  o dbyło  się w  
R z y m ie  w C e n tra ln y m  Z a rząd zie  
A k c j i  K a to l ick ie j ,  posiedzenie  m ię­
d z y n a r o d o w e g o  kom itetu  ^ - l e t n i e ­
g o  ju b ileu szu  E n cy k l ik i  L e o n a  
X II I  „ R e r u m  N o v a r u m ” .

U r o c z y s to ś c i  ju b i le u s zo w e  usta 
łono na 13, 14 i 15 m aja  1931 r.

P ro g ram  uroczystości jest w o- 
p racow an iu . P o  uzup ełn ien iu  g o  i 
zatw ie rd ze n iu  zostanie  w k ró tc e
o gło szo n y .

Działaczka apostolska
Zgon ś. p. Marji ks. Radziwiłłowej

We w torek dn. 10 b. m. odbył się 
w W arszawie w kościele św. Krzyża 
pogrzeb ś. p. M arji z Zawiszów księż 
ny Michalowej Radziwiłłowej. N abo­
żeństwo żałobne celebrował J. Em. Ks. 
K ardynał Rakowski w asyście liczne­
go kleru, poczem, po „C astrum  dolo- 
r is “, śm iertelne szczątki M arji Rad-ń 
wiłłowej spoczęły w krypcie kościoła 
św. Krzyża, gdzie zna jdu ją  się groby 
rodzinne Zawiszów.

Ś. p. księżna M arja Radziwiłłowa 
była rzadkim  dziś typem  apostolskiej 
działaczki, k tó ra  cale swe życie i m ’.- 
ją tek  poświęciła służbie Bogu i dla 
dobra bliźnich.

W la tach prześladowania polsko­
ści za okupacji rosyjskiej M arja  R.i 
dziwiłłowa swoim sumptem stw arza 
szereg szkół polskich; około stu  n a  t 
C7ycieli opłacanych przez n ią uczy 
dziatwę polską w języku ojczystym. 
Ona stw arza i u trzym uje in te rnat 
„N azaret“ , gdzie wychowało się sze­
reg  pokoleń inteligencji polskiej. Bu­
duje kościół w Dworcu i zakłada tam  
szkołę rzemieślniczą. Pod kościół na 
Ramionku w W arszawie darowuje 
dom i plac, oraz staw ia prowizorycz­
ną kaplicę. Buduje kościół na No­
wem Bródnie, oddaje plac i stawia 
kaplicę dla nowoufundowanej paraf.'i 
św. Jadw igi na Pelcowiźnie; buduje 
kościół w Ząbkach. W spiera swym 
groszem wiele instytucyj zakonnych i 
świeckich, wychowujących młodzież. 
Trudno zresztą wyliczyć wszystkie je j 
dobre dzieła, bowiem swą hojność nad 
zwyczajną ukrywała przed okiem ludz 

m.
Ukoronowaniem dzieł ś. p. M arji 

Radziwiłłowej jest jej fundacja -  
w spaniała bazylika Serca Jezusow egi 
r.a Pradze, zakrojona n a  m iarę wiel­
kich bazylik rzymskich, imponująca 
swą arch itek turą , prawdziwa ozdoba 
W arszawy.

A rystokratka z krwi i ducha, jed­
na z najbogatszych m agnatek w Po1- 
sce, żyła w  zupełnej abnegacji. V j 
śmierci swej m atki przeniosła się z 
pałacu do oficyny, zajm ując dwa m a­
łe ubogie pokoiki i sam a sobie usłu­
gując. Nie cierpiała rozgłosu. N a­
wet po śmierci p ragnęła pozostać u- 
k rytą. W ostatniej woli swej, wyi.a 
żonej do ks. p ra ła ta  Poskróbki, pre- 
siła, aby na trum nie je j nie składa 
no wieńców, nie wygłaszano mów po­
grzebowych, o je j śmierci nie pisano 
nekrologow.

W zm arłej Kościół i społeczeństwo 
polskie straciło jedną z najbardzie5 
zasłużonych postaci. K. A. P.

PRZED KONGRESEM
SEKCJA DLA INTELIGENCJI.

Sekcja dla in te ligencji I K ra jo ­
w ego K ongresu  E ucharystycznego  
w Polsce, pozosta jąca  pod p rze­
w odnictw em  J . M. R ek to ra  U ni­
w ersy te tu  P oznańskiego , prof. dr 
S tan isław a K asznicy, skup ia jąca 
w sw em  łonie 65 przedstaw icieli 
in te lek tualnych  sfe r katolickich z 
całej Polski, obradow ać będzie w 
dniach  27 i 28 czerw ca r. b. od 
godz. 10 na sali N r. 17  Collegium  
M inus U niw ersy te tu  P oznańskiego.

Zgodnie z defin ityw nie u sta lo ­
nym program em  obrad, w dniu  27 
czerw ca w ygłosi p. dr. K . M. 
D zierżykray - M oraw ski z W arsza  
wy odczyt n. t. „K onieczność zor 
ganizow anego udziału inteligencji 
w zbiorow ej pracy  kato lick iej” ; po 
referacię tym  nastąpi dyskusja oraz 
uchw alenie stosow nej rezolucji, a 
w reszcie zostanie w yłoniony spe­
cjalny kom itet organizacy jny  Zwiąż 
ku inteligencji katolickiej. W yłącz­
nym  celem now ego Zw iązku bę­
dzie naukow e badanie zagadnień 
katolickich, a w zw iązku z tem
przen ikan ie całego życia N arodu
polskiego duchem  katolickim .

W  dniu  28 czerw ca p rofesor
praw a kanonicznego przy U niw er­
sytecie Poznańskim , p. dr. T ad e­
usz Silnicki, wygłosi re fera t n. t. 
, ,E u ch a ry s tja  w życiu człow ieka 
w ykształconego”. P o  dyskusji nad 
tym  odczytem  zostanie lów nież
uchw alona odpow iednia rezolucja.

L iczne korespondencje i zapy­
tan ia  z całej P o lsk i św iadczą już 
te raz  o pow ażnem  zainteresow aniu  
przyszłem i obradam i sekcji dla in­
teligencji ze strony  katolickiej eli­
ty in te lek tualnej całego k raju . To 
też spodziew ać się należy, że p o ­

siedzenia sekcji podczas K ongresu  
cieszyć się będą dużą frekw encją  i 
żywym  udziałem  w szystkich tych, 
k tó rym  doniosłe zadania p rogram o 
we sekcji dla in teligencji leżą na 
sercu, i tych, k tó rzy  w pom yślnem  

! urzeczyw istn ieniu  pięknych celów 
' now ego zw iązku inteligencji k a to ­
lickiej w idzą rękojm ię lepszego ju  
tra  O jczyzny.

O fiary  na cele K ongresu  przy j 
m u ją : redakcje pism, B ank Zw iąz­
ku Spółek Z arobkow ych w P ozna  
niu, B ank m. P oznan ia  oraz F. K. 
O. P oznań  N r. 2 1 3 .063.

K w ateram i za jm uje się B iuro  
kw aterunkow e w P o zn an iu : ul. 
m arsz. F ocha 18. 2-gie p ię tro , po ­
kój 24.

W szelkich in form acyj udziela 
K om ite t W ykonaw czy: sek re ta rja t 
—  P oznań , Al. M arcinkow skiego 
22, 3- d e  p iętro , pokój 65, tel, S°-99 
w  godz. od 8 do 15-ej.

Celibat duchowieństwa
unickiego

R ozporządzenie Ś-tej K ongregacji.

Ś -ta K ongregac ja  K ościoła
W schodniego  ogłosiła w arunki, obo 
w iązujące duchow nych obrządku 
w schodniego przy przyjm ow aniu  o 
bow iązków  duszpastersk ich  w A m e 
ryce całej i w A ustralji.

Jednym  z tych w arunków  je st 
zachow anie celibatu.

W  w yjątkow ych w ypadkach 
obow iązki duszpastersk ie w tych 
k ra jach  m ogą być pow ierzone d u ­
chow nym  —  wdow com .

Nauka teologii prawosławne]
D odatek  do  teo log ji katolickiej.

R eskryptem  Ś-tej K ongregacji 
S em inarjów  i U niw ersy te tów , sk P  
row anym  do w szystkich biskupów , 
S tolica Święta w zyw a do gorliw ych 
stud jów  teo logji w schodniej.

P rzy  w ykładach fundam entalnej 
i specjalnej dogm atyki i nauki o 
sak ram entach  m ają być uw zględ­
nione poglądy teologji p raw osław ­
nej, w skazana ich różnica z teolo- 
g ją  kato licką i uzasadniony punkt 
w idzenia katolicki.

P odobn ież przy nauce litu rg ii 
m ają  być „z należnym  szacunuiem  
trak to w an e  litu rg je  w schodnich ob 
rządków .

DAR DLA PAPIEŻA
K rucyfiks M arji - A ntoniny .
Pom iędzy daram i jubileuszow e- 

mi, k tó re  o trzym ał P apież z rac ji 
sw ego jubileuszu, zna jdu je  się k ru  
cyfiks M arji - A ntoniny, k tó ry  nie 
szczęśliwa królow a nosiła zawsze 
przy sobie od chwili swego uw ię­
zienia.

D ar ten  P apież o trzym ał od 
M ons. M ay‘a, S ekretarza  G eneral­
nego Zw iązków  M łodzieży w Nicei

K rucyfiks M arji - A n ton iny  u- 
m ieszczony zostanie w B ibijotece 
W atykańsk ie j, gdzie zna jdu je  się
• . ,  T . . . i __: l .#» v V l  _

JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI.

M  E  X  I C  A  N A
(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA).

12)

— W ybaczcie szlachetne panie, chwilową słabość, 
abyście mi jednak tego zachowania się nie poczytały za 
dziwactwo, powiem wam, jak to na mnie przyszło...

— Napij się jeszcze wina — prosił generał.
— Dziękuję.... Już mi jest lepiej. Posłuchaj senorito 

i ty  szlachetna matrono Miguel.... Generał tę historję zna 
dobrze, zna ją zresztą wielu ludzi w kraju. Opowieść 
ta w yda wam się może rzeczą nieprawdopodobną, mi­
mo że jest powtórzeniem tego, co dusza ludzka zdolna 
jest przeżyć. A są dusze dziwne i serca płomienne, 
w tkórych tkwi coś ogromnego i nieodgadnionego, wo­
bec których bierze lęk. Ten sam lęk, co się czołgał u 
progów jaskini praojców naszych mieszkających w  ostę­
pie leśnym — ten sam, k tóry  skowyczał w ciemne noce 
przy oknach chat, albo się w łóczył po murach i blan­
kach zamków obronnych. Ten sam lęk, co sie dziś plą­
cze jak blady cień w  pośrodku najludniejszych ulic wiel­
kiego miasta — lęk przed Nieświadomem...

W  salonie panowała cisza. Jakiś marazm smutku 
padł na wszystkich. Falaro mówił dalej, a głos jego 
brzmiał jak zardzewiałe struny gitary i tłukł się po 
ścianach, jak zraniony ptak.

— Są to dzieje kobiety, której życie rozpięte było 
jak struna pomiędzy tem co jest rzeczywistością, a tem 
co jest duchem. Na pustynnych piaskach Caahuilla stał 
jej wyginam, mając na prawo tajemnicze S ierra Moste-

nas. B yła Indjanką. Do szałasu tej kobiety zaprowadziło 
mnie nieszczęście. Zabłąkany w  piasczystej pustaci, 
m arłem z głodu i z pragnienia. Zdała widziałem jakieś 
wzgórza, a u ich stóp błyszczącą tafle jeziora.

Ostatnim wysiłkiem woli czołgałem się w  tę stronę. 
W yczerpany padłem na białą wydmę piaszczystą, go­
rącą od żaru słonecznego i już dalej iść nie mogłem. 
Prawdopodobnie straciłem  przytom ność, bo nie wiem, 
co się zemną działo. Obudziłem się w  wigwamie in-r 
djańskinr. Nademną stała młoda kobieta, tak piękna, iż 
takiej piękności nie widziały przedtem  moje oczy. U- 
śmiechnęła się do mnie, podała mi kubek z wodą. P i­
łem chciwie. — Czy jesteś głodny? — zapytała wdzię­
cznym głosem. Skinąłem głową. Postaw iła przedemną 
mięso i „tortilas". — Jedz — prosiła — jesteś głodny. 
Jadłem i dziękowałem za ratunek. — Byłbyś zginął 
i „kiczipIagon“ (orzeł) miałby ucztę, a kości twoje biela­
łyby na piasku. Znalazłam cię na wydmie, niedaleko 
namiotu i tu przyniosłam...

Znowu dziękowałem, a ona uśmiechała się do mnie 
i prosiła, abym pil i jadł. Potem spałem całą dobę, jak 
człek śmiertelnie znużony, a gdy rozwarłem  powieki, 
młoda kobieta stała nademną. Zerwałem  się ze stosu 
skór, na których spałem. Byłem już silny i wypoczęty. 
Dziękowałem jej za ratunek i za opiekę.

— Jutro, skoro świt, wypełznę na step, ruszę 
w  drogę na południe, — powiedziałem młodej kobiecie.

Spojrzała na mnie dziwnie i rzekła:
— Nie pójdziesz.... Jak ci na imię?
W ymieniłem swoje nazwisko.
— Na mnie ojciec mój w ołał Aloja. Matki nie pa­

miętam. Poszła do Wielkiego Ducha, gdy byłam jesz­
cze mała.

— Czy pozwolisz, że cię będę zwał tem imieniem — 
zapytałem .

W  jej łagodnych, czarnych oczach zapaliły się ja­
kieś w ew nętrzne ognie, a rozchylone usta w yszeptały 
cicho:

— Mów tak do mnie....
O przyjaciele moi! Może w as to zdziwi, gdy wam 

powiem, że pozostałem w wigwamie tej kobiety, i ani 
na drugi, ani na dziesiąty dzień nie w yruszyłem  na po­
łudnie! Spędziłem pod skórą tego wigwamu najpiękniej­
szy sen i przeżyłem  najpotworniejszy dramat.

Po tygodniu przekonałem się, że ta  kobieta kocha 
mnie bez pamięci. Byliśmy ciągle razem  i szczęście by­
ło z nami...

Kapitan przerw ał opowiadanie i sięgnął po Kieliszek 
z winem. Obie kobiety patrzały  zasłuchane w tw arz 
oficera, k tóry  napiwszy się wina, ciągnął swoją dziwną 
opowieść;

— Umiłowałem ją miłością wielką i postanowiłem 
zabrać z tej pustaci w św iat inny, aby ją pojąć za żonę. 
A gdym jej to powiedział, spojrzała mi w oczy przeni­
kliwie i zapytała:

— W ierzysz w  ducha człowieczego?
— W ierzę odparłem zdziwony.
— A w ierzysz w  miłość, która nie rozumuje, ani 

nie bada, ale trw a i w szystko obejmuje?
— W ierzę...
— A w życie, co wiecznie tętni i nigdy się nie koń­

czy?... Zawahałem się, a ta kobieta uśmiechnęła się, jak 
dziecko i rzekła:

— Nie w ierzysz i duch twój jest słaby... A kto mnie 
chce mieć, musi w ierzyć, aby mnie w yrw ał z tego, 
w  czem jestem.

C. d. u.
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SPADEK POŻYCZKI STABILIZACYJNEJ
DALSZE WYWODY POS. PRAG1ERA.

czniejsze od innych wahania. ZjaPodajem y ciąg dalszy polemi­
ki pos. P ragiera z min. M atu­
szewskim na tem at spadku kur­
su pożyczki stabilizacyjnej. Tym 
razem  pos. P ragiei odpowiada 
na replikę G a z e t y  P o l s k i e  j 
(patrz nasz dziennik z cz.) „Kur­
sy w szystkich pożyczek polskich 
na giełdzie nowojorskiej — pisze 
Pos P ragier — kształtują się od- 
dawna zniżkowo.

Nie jest jednak prawdą, jak

Cl ARKO POLSCE
U znanie dla przem ysłow ców  i ro ­

botników .
Dobrze znany w polskich sfe 

rach przemysłowych amerykański 
inżynier organizator t. zw. ,,effi- 
ciency expert” p. W allace Clark, 

wisko to znajduje wytłumaczenie na bankiecie, urządzonym na^ jego 
oczywiście nie w stosunkach ryn-! cześć przez „Taylor Society”, mó
ku pieniężnego amerykańskiego, 
lecz w stosunkach wewnętrznych  
Polski".

I tutaj p. Pragier twierdzi, iż 
w  dwa ani po „zbrojnej inwazji 
grupy oiicerów do Sejmu“ w r.
1929 pożyczka stabilizacyjna 
spadła o 20 punktów t. j. do 72. 

Operując w aaiszym  ciągu cy-
to usiłuje uaowodnić ,,G a z  e t a frami p. P ragier dowodzi, iż ten- 
P o l s k a", że pożyczki polskie dencja zniżkowa naszych poży- 
dzielą losy w szystkich  innych po czek na giełdzie nowojorskiej 
życzek  państwowych na tej giel- jest zjawiskiem stałem.

wił o swych licznych pracach or 
ganizacyjnych w Europie, a m. 
in. i w Polsce, gdzie ao swoich 
klientów zalicza takie firmy jak: 
Starachowice, Pabjanice, Lilpop 
Rau i Lewenstein, Norbiin, Dietl 
i Tram w aje Łódzkie.

P. Clark w mowie swej pod­
niósł z uznaniem współpracę i zro 
zumienie polskich kierowników 
zakładów przemysłowych oraz ła 
tweść, z jaką robotnik polski 
przystosowuje się do nowych me

O b i  h z k i  z  ż y c i a

W E SO ŁY  K A W A Ł. — N O W Y ORDER.

dzie W  zestawieniu, które poda- „Inne pożyczki państwowe u l e Pracy. Dowodem zaintereso- 
le,n w N-rze 148 „Robotnika", u- gają zniżce lub zw yżce  naogó•' ivj| wania, jakie słowa p. Clarka 
myślnie nie przytoczyłem  kursów zależności od stanu rynku p ljn ic ż , w /budziły wśród obecnych przed 
Pożyczek państw od Polski wiek- nego amerykańskiego. Natomiast stawicieli amerykańskiego świata 
szych  i silniejszych, lecz tylko  pożyczka puL/za pozostaje nm ad  przemysłowego i technicznego, 
państw mniejszych i słabszych, to pod stale działającym depre- fest, że p. Clark zasypywany był 
P rzytoczyłem  też da ty kursów sy jnym  wpływ em  wewnętrznych  Przez obecnych pytaniami na te­
ram przypadkowo wybrane, lecz zawichrzeń politycznych i śńid niat Polski. 
odpowiadające przeciętnemu a ,po w ykazuje stałą i niezależną od ~~
sobieniu giełd?, bez silnej icnden rynku pieniężnego am erykańskie-

go tendencje zm zkow ą .cii zw yżkow ej i zniżkowej.
Okazuje sie z  tego zestawie- 

ńia, podobnie zresztą  jak z  zesta ­
wień urzędowo ogłaszanych co 
dwa miesiące w ,W iadom ościach  
S ta tystycznych  ', że  kursy p o ży­
czek. polskich są p rzy  tych sa­
m ych warunkach ptynności r y n ­
ku pieniężnego stale niższe

Wśród wydawnictw
Wyszedł z druku zeszyt „Wiado­

mości S ta tystycznych“. Zeszyt zawie­
ra  w tablicach i wykresach ostatnie 
dane, dotyczącej S tanu  Gospodarcze -

kursów 'Innych pożyczek nunstwo gc PoLsh jraz tJaństw za<?ranicznya: 
Wycn, a co więcej w ykazują zna v . 7akresie produkcji, handlu, komu-

nikaęji, cen, pracy, zrzeszeń gospo­
darczych, kredytu, demograf j i  i zdro- 
yjotności oraz dział: różne.
IN a u rlo p !!!

Wyszedł z d iuku  zeszyt 11 „Prze­
glądu Gospodarczegou z dnia l.Y I b.
r., zaw ierający następującą treści

„Nierozwiązane zagadnienia11 — 
A ndrzej W ierzbicki; „Przyczyny mię­
dzynarodowego spadku cen“ — Adam 
Krzyżanowski^ , Banki akcyjne w 
1929 r .“ — T. Sławiński; „Przed

4 miijony bezrobotnych
S y tu ac ja  gospodarcza w St. Z jedn.

Mimo zapewnień rozmaitych 
fachowych ekonomistów o polep­
szaniu się sytuacji gospodarczej 
w kraju, stosunki przedstawiają 
się znacznie mniej różowo niżby 
się wydawało, sądząc po optymi
Styc Zitycł ei uncjacjach republi-1 owadami g-" ewskiemi nad czasem
kańskich leaderów. jnracy w górnictwie węglowem“ __

W edług dotychczasowych W ,.T . K [ f .ta ; „Wykonam, pianu pię- 
niKÓW  federalnego spisu I idności, cioletmego w przemyśle sowieckim—  
cyfra lezrobotnych wynosi 3,7 W is ła w  Głasr; „Załam ania się ? la- 
Proc., czyli zgorą 4 milj. osob. nu w.Joryz!lcji M1 kawy w

radców  handlow ych.
Z v iązek izb przemysłowo-han 

dlowych zdecydował zwołać w ro 
ku bieżącym ogólnopolski zjazd 
radców handlowych. Zjazd ten od 
będzie się we Lwowie w pierw­
szych dniach miesiąca września, 
w czasie trwania jubileuszowych 
targów wschodnich.

—  J,alk idzie in teres? —  zagad­
nąłem  sprzedaw cę m ultanków  celu 
loidow ych, k tó rego  stale spotykam  
po drodze.

-— Owszem, nie najgorzej. P rze 
cież naród  chciwy jest muzyki, iak 
kot na szperkę.

—  T o m ożna na tem  grać?
—  Przecie jest cała oktaw a! 

Ino  um ieć trzeba!
—  A pan um ie?
—  T o się wi! —  odparł ob ra­

żony. P orzondny  człowiek w szyst­
ko um : —  i na potw ierdzenie za­
graj mi wcale udatn ie  walca.

Z araz skupiła się koło nas g ro ­
m adka ludzi a m ój sprzedaw ca za 
czai w ychw alać sw ój tow ar.

—  K to  jest sm utny, k to  w eso­
ły —  kto  bogaty  i k to  goły —  nie 
cha,j kupi te organki —  P ie ś ń ' 
niech zagra dla bogdanki. N a te 
nasze ciężkie czasy —  P ieśń  jest 
lepsza od kiełbasy —  Z am iast le­
cieć do doktora, Zanuć polkę ojra- 
o jra!...

I naród  kupow ał.
—  A jak  ludzie będą już mieli 

dosyć organkow , to  czem pan się 
zajmj^?

—  Zobaczy się. Sprzedawałem  
już elem entarze z obrazkam i, apa­
ra ty  do naw lekania igieł, pastę do 
usuw ania plam, cynę do lu tow ania 
garnków , zapinki do kraw atów , fi 
jo łk i na w 'o snęt p rogram y do cyr­
ku w zimie —  głow ę na karku

mam i nie dam  sie —  życie to  we 
soły ,,kaw ał ,, ty lko trzeba  b rać je 
na w esoło.

—  N ad czem tak  myślisz?
—  Z astanaw iam  się nad s ta tu ­

tem  now ego orderu!
—  Jakiego o rderu?
—  O rderu  głupstw a.
—  Skąd ten  n as tró j?  M oże ko 

m orn ik  zajął ci meble za podatki 
gospodarza?

—  P ry w ata  nie tak boli, iak 
g łupstw o, że tak  powiem , publicz­
ne.

—  G adaj wreszcie, co się stało?
—  Chcesz w iedzieć7 O to, ro z ­

strzygn ięto  nareszcie w naszych a 
rzędach problem , czy pobrać eto 
od przew ozu zwłok generała Be­
ma z T urcji.

—  W ięc?
—  P ostanow iono  cło pobrać!
—  N ic nadzw yczajnego. M ogę 

ci opow iedzieć coś lepszego. F irm ie 
B run  nadesłano w ezw anie na opla 
tę cła w kw ocie 4 i pół m iijona 
złotych od przew ozu brylantów .

P o  spraw dzeniu  okazało się, że 
chodzi o stalow e świdry, zaopatrzo  
ne w d iam entow e główki. R oztrop  
ny celnik zważył stal a cło noli- 
czył za brylanty.

P okiw aliśm y głowam i...
Jotgsko.

C i

G IE ŁD A

W a LU TY
D olary Stan. Zjedn. 8.88 i pół 

(sprzedaż 8.90 i oóJ, kupno 8.86 i 
Pćł).

„Srebro

D E W IZ Y
Londyn 43.32 i pół

Jak pracowały ko»siew19?9r.
(sprzedaż M inisterstw o K om unikacji ko- 

43.43, kupno 43.22); Nowy Jork m unikuje następu jące  dane za rok
8.908 (sprzedaż 8.928, kupno  192 9 , dotyczące ruchu  na sieci nor
8.885) ; P aryż 35.02 (sprzedaż m alnotorow ych K olei P aństw o-
35.11, kupno 34.93); Szw ajcaria wych.
172.88 (sprzedaż 
172.45).

173.31, kupno

P\PIER Y  PROCENTOWE.
4 proc. poż. inwestycyjna  

109.00 — 109.50; 5 proc. państw. 
Poż. premjowa dolarowa 65.00; 5 
Proc. konwersyjna 55.00; 10 proc. 
Poż. kolejowa 102.50 (w proc.); 5 
Ptoc. poż. kolejowa konwersyjna 
52.25.

O broty średnie. Mocniejsza 
tendencja dla dewiz na P aryż i 
^zwajcarję, słabsza dla dewiz na 
rtolandję i Londyn. Dolar gotów­
kowy w obrotach pozagiełdowych 
8.88 i trzy  czwarte. Za rubla zło­
tego żadano 4.62. Oram czystego 
7-łota 5.9244. W  obrotach między­
bankowych; Berlin 212.75.

AKCJE.
Bank Polski 170.00 — 17(150: 

dank Zachodni 73.00; Bank Zw. 
SP- zarobk. 72.50; Częstocice 
34.50; Cegielski 51; Lilpop 27.75; 
Modrzejów 10.50 — 10.25; S tara­
chowice 19.00.

Stanisław  TrębicJci fu br. pomp ul. 
K opernika 33 uzn. upadł, ku rato re - 
jest adw. Stanisław  Bartlakow ski ul. 
Czackiego 16.

i Caim. i M ajer Segal wł. -firm y 
B racia Segąv .syndyk, adw. Alfred 
Zaniewicz ul. Składowa 4.

Saul Gliner hann. zegar. ul. Tw ar 
da 13 korat. adw. M. Zygelbcrg.

Salomon Ehreureich  wl. fabr. fa ­
jansu  syndycy Łucjan Allberg i K a­
zimierz Rzepecki zebr. 18 b. m.

H enryk Isz  wyrób, gumowe Nalew 
ki do 12. 8. r. b. zarz. adw. Joachim 
P’eretz ul. Czackiego 4.

LuduAk Glocli zakł. stolar. do 5. 
8. r. b. nadz. adw. Stanisław  Malew- 
sk. ul. M arszałkowska 40.

Motel - M aurycy Czemoioicz ga- 
la n te rja  ul. Nalewki 25 nadz. adw. 
Pronisnw  Koral.

M ajer Blum enfeld  w Łodzi ul. 
Piotrkowska 22 do 6. 8. r. b. nadz. 
adwi A lfred Beller.

Józef R ichter akc. tow. m anuf. 
w Łodzi do 6. 8. r. b. nadzorcy adw. 
Alor. Eckersdorf, Leonard Taler i 
Leopold M ajster.

Fajw el Lew  i  M oszek Seidler w y ­
roby tryk. Nalewki 18.

M ordka Czurg w W arszawie. 
Mozes Griinberg ul. Nalewki 15 

cyjna linji kolejow ych wynosiła nadz. adw. Włodzimierz Borzęcki ul. 
17.400 km. po po trącen iu  zaś o d -{M arszałkowska 95. 

dla ruchu

ŻS ŚWIATA

zy!ji,; — Tar. V.o l a r ;  
1929 r  .“ Z. Z.

Ponadto zeszyt za.siera Rynek pie­
niężny. Rynki towarowe oraz Kro­
niki.

P rzec ię tna  d ługość ekśploata-

cm ków  zam kniętych 
17.239  km.

P rzeb ieg  pociągów  ruchu  oso­
bow ego u y n o sił 64.244.113  pocią- 
go - km., pociągów  ruchu  tow aro-

, wego 6 1 .383.119  poc. - km., pocią.- 
| gów  m otorow ych  863.045 poc.-km 

P rzeb ieg  w agonów  ta b o ru  oso­
bow ego w ynosił 1 .801.782 osio-km . 
w agonów  ta b o ru  to w aro w eg o : ła ­
dow nych 3 .6 T4 .2:/b.28o osio-km ., 
lróżnych 2 J j fcgjjSISag osio km.,

wagonów ' m otorow ych 
osio- km.

Przeb ieg  ciężaru  b ru tto  w po ­
ciągach ruchu  osobow'ego w ynosił 
14 .560.812.000 tonno-km ., w pocią 
gach ruchu  tow ar. 5 1 .050.104 000 
tonno-km .. yr. pociągach m o to ro ­
wych 5 1 .800.000 tonno-km .

Z aładow ano na stacjach  P .K .P . 
5.538 403 wagony, p rzy ję to  od ko ­
lei obcych w agonów  ładow nych i

Sztajnberg. Śpiewak i  ska  w Ło­
dzi ul. 6 S ierpnia 102 nadzorcy od y. 
Oskar A flergut i Zygm unt Rathke.

A rtu r  Rottenstrauch  we Lwowie 
.arz. ugodowym jeśt.adw . Józef Hen­
ryk M ajer.

Siernherg i  Czohan tow. bławatne 
we Lw-owde. pasaż Fellerów ' 3  zgłosze­
nia do zarz. adw. Jg ljan a  Landau ul. 
tkadem icka 28.

Ziem ski B ank K redytow y  tow. we 
Lwowie zarz. adw. Marceli Paneth 

5 .09S.303 ul. 3-go M aja 12 kurat. dla listów 
zastawu, adw. Jozef Schmidt ul. Het- 
n ańska 10 .

Franciszek Moze-r W'e Lwowie ul. 
F redry  4 zarz. adw; Leon Riemer 
pij Kalicki 14.

Jtdjyaz H echki i sp. ul. Godocka 
zgłoszenia do |3  b. m. do adw. Józc 
Ł. Rabiner.

K urz i Schapira  tow. bławat, we 
Lwowie ul. Rzeźnicka 6 zarz. adw.

606.046. ' Izydor Rolłei term in od 13 b. m.

P R 7 E S T Ę P IZ 0 Ś I
w śród  n ie letn ich  w N ow ym  Jo rk u

W edług  rap o rtu  szefa policji no 
w ojorskiej, w ciągu osta tn iego  ro ­
ku przestępczość w śród nieletnich 
w N ow ym  Jo rk u  znacznie w zro ­
sła. W  liczbie aresztow anych za 
ten  okres czasu było 2.064 ch łop­
ców i 289 dziew cząt poniżej 16 lat.

I i u m o r
1 “»

Dama do pana który nieco późno
zjaw ia się na przyjęciu, z wielką u- 
rrrzejmością:

  Ach, jak  się cieszę, że pan n a­
reszcie przyszedł Chociaż zupełnie, 
sobie pana inaczej wyobrażałam.

  A czy można wiedzieć jak?
— Myślałam, żę pan jest wysoki, 

szczupły, przystojny.
(Góteborgs Tidt.dng).

M atka:  P atrz , Zosiu, jakie olbrzy­
mie porcje mięsa zjada lew.

Zosia: A gdzie szpinak?
(Nebelspalter).

Lekarz  do chorego: Ma pan za- 
tem gorączkę i- silne pragnienie?

Chory: Tak, panie doktorze. P ro­
szę tylko o uwolnienie mnie od go­
rączki z pragnieniem  sam dam sob:e 
radę.

(U ninersul).
A:   Chcesz może powiedzieć,

że ja  ci ukradłem  tego złotego?
B: — Nie, mówię tylko, że był­

bym go z pewnością znalazł, gdybyś 
rni nie pomagał go szukać.

(U lk).
L ekarz: — Co pani dolega?
ra c jen tka :  — Cierpię na zanń: 

pamięci.
L ekarz:  — W takim  razie oroszę 

opłacić wizytę zgóry...
(Punch).

Nauczyciel muzyki do uczenicy, wa­
żącej przeszło 100 kilo:

— Proszę skrzypce ułożyć pod 
podbródkiem.

— Pod którym , panie profesorze?
(Simplicissimus ).

  Powiedz mi, moja droga, co
trzeba robić, abj mieć ładne ręce?

_  Nic!
(Onlooker).

SZCZYT BLAG I
Jak  w śród  m yśliwych.

T rzech  fab rykan tów  kas ognio­
trw ałych, francuz, anglik i berliń- 
czyk, rozm aw iają o swych w yro­
bach :

—  O statn io  zbudow aliśm y ,k a 
sę —  m ów i francuz —  na m etr 
w ysoką i pół m etra głęboką, zam ­
knęliśm y tam  kurę i obłożyliśm y 
kasę ogniem , tak  żc przez cały
dzień pozostaw ała w tem peratu rze
500 stopni pow yżej o. Gdyśmy na 
drugi dzień kasę otw orzyli, ku ra  
siedzała żywa.

-— T o nic jeszcze — pow iada 
anglik  —  nasza kasa m iała 2 m etry 
wysokości i 1 m. głębokości i gdyś 
m y zam knęli w niej kurę i dokoła 
kasy podwyższyli tem pera tu rę  do 
1.000 stopni —  po dw óch dniach 
kura  była żywa.

—  Eh, to  w szystko nic —• pod 
chwycił berlińczyk —  nasza kasa 
była na 50 cm. w ysoka i 10 cm. 
głęboka, zam knęliśm y w niej kurę 
i kasę um ieściliśm y w tem p era tu ­
rze 5.000 stopni, po tygodniu , gdyś 
my kasę otw orzyli, ku ra  tam  była.,

O gólna konsternacja.
B erlińczyk kończy... zm arzni

ta !

Miijony hawajskie
F .naf p rocesu  au torsk iego .

Sąd Cywilny w New Jo rk u  u- 
kończył w reszcie w tych dniach 
spraw ę, k tó ra  trw ała  lat 18 .

W  r. 19 12 -tym  G race A. Fen- 
dler, au to rk a  sztuki tea tra lnej p. t. 
„N a w yspach H aw aisk .ch”. w yto­
czyła proces przeciw ko R yszardo­
wi W alton  T u n n y ‘emu. k tó rego  
„P ta k  ra jsk i” cieszył się niezwy- 
kłem pow odzeniem  w A m eryce i 
Anglji —  tw ierdząc, że jest to  
p lag jat je j utw oru.

T unny z au torsk ich  h o n o rarjó w  
i tan tjem  zebrał za sw ego „ P ta k a ” 
1,4 m iijona dolarów .

F endler żądała zw rotu  te j su ­
my dla siebie.

Sąd jedn ak po 18-letnieh bada­
niach i nam yśle  doszedł do  prze­
konania, że u t w ó r  T u n n y ‘ego  nie 
jest p lag jatem  i skaza ł F e n d le ro w ą  
na zapłacenie  T u n n y 'e m u  608.311 
d o la ró w  o d s zk o d o w a n ia  i p o k ry c ie  
k o s z tó w  sąd o w y ch , które  ró w n ie ż  
p rzed sta w ia ły  p o w a ż n ą  pozyc,g.



s 32. V!. 1930. Nr. 139.

Bowoczesna Wytw órnia stempli i k llsi 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
W arszawa, Żytnia N r. 27.

F U T R A
Baty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i rep a rac ja  fu ter, faso­

ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tel 243-08.

i n p n f t l
J  uabok MnanAfT «w /MAff tfWf iAim SA KA2»rCt»idya*jtv mc&jOA Jtrt mirt*oęu+A*rt* tocHóm «frcM.

M E B L E
Solidne na jtan ie j. Wybór wielki: Sy 
pralnie, jadalnie, gabinety. Kredensy 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam  

Dogodne warunki.

„FLORYDA”
Chmielna N r. 41, róg' Marszałkowskiej

S Z E W C  O R T O P E D Y S T A

A. B I E R NA C K I
Warszaw;,

* Qb Elektoralna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro 

■ S hJ jJ I l >oty wchodzące w z; 
■jSJpjSm® rea obuwia ortopedycz 

''95° według ostatni,-i 
vymagau ortopedji

W I O S Ó W
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja Chinowo - c.'iln ;elowa“ i 
„Mydło Chinowo-Chinielowe* (z Ko­
gutkiem) sprzedają apteki, SKłady 

apteczne. Skład główny: 
Warszawa, Apteka Gąseckiego 

tu. Frota 16,

K omu sprawia przykrość  
przyjm ow anie proszka od

BĆLU GŁOWY
dla d orosłych

z, ł, „KOGUTEK”
„M IGRENO-NERVOSIN“
może takowe przyjmować

w  TABLETKACH
które również

szybko usuwają upor­
czywe bóle głowy

(zam iast 1 proszka używa 
się 2 tabletki).

ŻĄDAĆ W APTEKACH 

z marka „KOGUTEK** 
A .  GASECKI i S-w ie

Fabr. Chara. Farm. w W arszawie.

Tajemnica
Spowiedzi

p od  tym  tytułem  w yszed ł n ow y nakład  
przepięknej pow ieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA S P IL L M A N N A  T. J.

O poczytności te j powieści świadczy fakt, i e  osta tn ie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Zamawiać D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J
lub

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71. 

ŻADAC w s z e d z i e  w  KSIĘGARNIACH.
C e n a  3 . — z  p r z e s y ł k ą  3 , 5 0 .

Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek

aluminj owych patentowanych
l e p s z e  i o w i e l e  t a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58.

CHOROBY PŁUC
G k U  L I C A  P Ł U C  Jest n ieub łaganą  
1 corocznie, n ie  ro b iąc  różn icy  d la  płci, 
w ieku i a tanu , k o si m łljony ludzi. — PRZY 
ZW ALCZANIU CH ORO B PŁUCNYCH, 
BRONCHITU, GRYPY uporczyw ego, m ę­
czącego KASZLU i t  p. s to su ją  p .p . lek a ­

rze:

„BALSAM  THIOCOLAN- AGE**
któ ry  u ła tw iając  w ydzielan ie  się plw ociny 
wzm acnia organizm  i sam opoczucie  ch o ­
rego oraz pow iększa wagę ciała I usuwa 

kaszel. Używa się za p oradą  lekarza. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

0Gl£5ZEK!A D9&BNS

Na letniska krzesła 2 zł., stoły 
7, szafy jednodrzwiowe 60, szaf­
ki kuchenne 30, łóżka żelazne 12, 
z siatkami 30, leżaki 12, kreden­
sy, komody, lustra, otomany, ko­
zetki, tapczany, rozmaite meble 
sprzedaje, kupuje Przedsiębior­
stw o Luśniaka, M okotowska 44.

Biuro Zborowskie], M azowiec­
ka 4 na lato: francuz młody, an­
gielki, francuzki młode, niemki,
fransuzka 3-letnie świadectwo.

MEBLE, O to m an y , patefony, no ­
we, używane, ratam i — gotówką. Naj- 
taniejl Złota 2 6 a  Sklep.

F U T R A

fłk illiillM lh illidm H M łliillłilliiłh illi TttTTu. ;1mIIi>11h U d ln llł •iiilłiitliilld  illiiMitlliilla MiiHi,IbiltfiUiil|i

P I E C E  S Z R A J B E R A  T g
M o c n a  l  f r u r a r a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h s r m e t r a n c M ,
a skutkiem tego SO °l0 o s z c z ę d n o ś c i  opału w porównaniu do 
wszystkich pleców kaflowych, Z b ę d n o i t  c o r o c z n y c h  r a m o u .  
t t t w ,  e s t e t y k a ,  s w a r a n c J a ,  t a n i s M .  Przeszło lO .O d O  
s z t u k  w użycia. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

1 urzędy,
W y n a l a z e k  I w y r ó b  c a t k o w l e l a  p a l n l r l a

K A R O L  S Z R A 1 B E A
w Warszawie, ul. G rójecka 33, telefon Nr. 320-33,

Zakład SLUSA R SK O- M EC HA N IC ZN Y
W A R S Z A W A ,  uL Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierow nika 
S1KOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW

vykcnuje: ERAMY I OGRODZENIA kościelna I cment 

balkony, balustrady, żaluzje I okucia do oktair 

< drzwi, tudzież wszelkie reparacja

G D Z IE  M O Ż N A  N A J T A N I E J  K U P lC ?
A E «T Y K I i p-jy/r F R R 3 Y ,

Wielka okazja kupm. i sprzedaży. An­
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów

N. WENTKOWSKI
Jasna  N r. 12 tel. 170-99.

Farby lakiery i chemikaija
ZDZISŁAW RUDNICKI

W arszawa, ulica Podwale Nr. J5, 
telef. 335-22 i 191-80.

F U T R A
W ielki wybór najnowszych model* 
paryskich. Ceny przystępne. W arunki 

dogodne

M. PLESZOWSKI
Orniiełn* N r. 36 jeL 65-61.

I  K R A W I 1 C K I E  l A K t A P Y  ^

Na ra ty  i za gotówkę I Wykwintn i 
obiory męskie poleca firm a:

*, CZYŻEWSKI
Zlot*, N r. 16.

Zakład Krawiecki
JAN ŚNIEGUŁA

uL Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk­
w intną robotę swoich i z powierzonych 
m aterjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męeki

C. BORKOWSKI
w W arszawie, M arszałkowska 39-a 
tel. 235-96. P rzyjm uje obstałunki z 
własnych i powierzonycn m aterjałów  
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka N r. 11 m. 13 
tel. 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta 
lunki z własnych i powierzonych ma 

terjałów . Ceny przystępne.

K A P E L U S I E

N a sezon letni, najnowsze faso­
ny i kolory kapeluszy męskich, ora 

czapek sportowych. Poleca

POCHMARA
Zgoda Nr. 3, tel. 79-24.

Kapelusze i czapki męskie

KAROL STEGNER
Trębacka N r. 11.

j S E NESliE
J Ł L if

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielne 
6. Poleca meble gw arantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony ora/: 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, b iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na ra ty

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a ­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo 
ny mahoniowe, złocone, klubowe g a r­
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34

STEFAŃSKI

m

wg

O K R Y C IA
D A M S K I E  I M Ę S K IE

J l
111

Na ra ty  i za gotówkę. W ykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od 
daje na dogodnych warunkach. So 
lidna robota. Ceny konkurencyjne

L. SZABŁOWSKI
“'iracka N r 6.

§ * E 9  p o ń c z o c h y ,  
i i H  t r y k o t a ż e

Jedyny Cnrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
W arczawa, Nowy Świat N r. 36, tel. 
148-16. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reform y w wielkim wyborze.

m m #
H R RP R Z Y B O R Y  

O R T O P E D Y C Z N E

P A S Y
le c z n ic z a  i 
uszczuplające
j U M O W ł

p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

ortoâ  W. Lachowicza
Warmws, Marazołkowska 123, plwwz* pl|tri 

CENY PRZYSTEPNE1

Protezy z duraluminium
niezw ykle lekkie 1 trwa­
łe , (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz­
n icze -  ortopedyczne I 
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na p łaską stopą i obu­

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Ptzyrz. Ortop.

ANT. KUSLERA
MARSZAŁKOWSKA 42  i 

telefon 146-92.
Medale złote: P etersburg  1919,

, Warszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k i .

.........................  '• i

^ ” 1  S E K O Ł Y  K R O J U  ~ ! j j^

Szkoła kroju  przyjm uje zapisy, co­
dziennie przyjezdnym locum 

na miejscu

CZESŁAW KUROWSKI
ubiorów męskich Warszawa

Wspólna N r. 37, tel. 101.71.

f j g
:a ra ty . Po 5 :. .  tygodniowo! “Wy­

żymaczki am erykańskie, platery 
Norblina i-F ra g e ta , lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana 

naczynia aluminiowe.
„WYGODA”

Marszałkowska 38 m. 20. I I  bram a

■ sra rar
1 3 J 3

Pióra wieczne reparu je  specjalny za­
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ^C
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu, 

Tel. 149-29.

F abryka luster i szlifiernia szkła
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 150-92. 
L ustra  meblowe i galan tery jne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a v,-chodzące.

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska N r 154. W arunki <k>- 
godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marm urowe, grani- 
towe ,z piaskowca i reparacje tako­
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat N r. 38, tel. 14-692.



NA ZIEMIACH
GRANICZNYCH RZESZY

OSOBLIWE PRETENSJE NIEMIECKIE.

Niemiecka propaganda prze- kszą krzyw dę w yrządzają Pola- 
ciwpolska od dawna przestała li- cy Niemcom samym faktem swe

. 1<Ż. VI. 1930. Nr. 159, =

W Ś R Ó D
W Y D A W N I C T W

czyć się z cieniem naw et jakichś 
Względów etycznych, a obecnie 
zaczyna naw et lekceważyć... 
śmieszność.

Oto, niejaki p. Hobing w ydał 
w Niemczech książkę p. t. „Deu- 
tschland Ostnot“, w  której gro­
madzi zarzuty  przeciw Polakom, 
zamieszkałym w krajach niemiec 
kicn, sąsiadujących z Polską.

P. Hobbing przedewszystkiem  
straw ić nie może polskiego szkol 
nictwa mniejszościowego. Szko­
ły polskie szeroko prowadzą 
..nielojalną agitację**. Zarzuca on 
Polskim działaczom ośw iato­
wym : „łudzenie fałszywemi falc- 
kami, że w  szkołach niem ieckich! 
Piema nauki religji, co dla kato­
lickich Polaków jest środkiem 
zastraszenia. Chodzi tu, oczywi­
ście, o naukę religji w  języku oj­
czystym.

Nie może znieść p. H., że dzie­
ci polskie z Niemiec udają się na 
Wakacje do Polski, „zarażać się“ 
Polskością, ale niema nic prze­
ciwko temu, że dzieci niemieckie 
z Polski spędzają lato w  Niem­
czech...

Boli go, że Polacy urządzają 
Pielgrzymki do Częstochowy i 
zakładają tow arzystw a sporto­
we. Wolno widać zakładać takie 
tow arzystw a Niemcom w Pol­
sce, ale Polakom w  Niemczech, 
Pa praw ow itych siedzibach sło- 
Wiańsko-polskich — niewolno.

Nielojalnem jest zjawiskiem, 
Według p. H., iż Związki religijne 
Polaków — są „obrońcami spra- 
Wy narodowej polskiej'*. Z czego 
Cynika, iż Polacy, należący do 
Związków' religijnych, winni bro- 
Pić spraw y niemieckiej, i germa- 
Pizować się dobrowolnie.

Zbrodnią w prost w ydaje się p. 
Hobingowi istnienie w Polsce, w 
Pobliżu granicy niemieckiej, aż 
Pięciu stacyj radjowych, silniej­
szych od niemieckich. Lud polski 
Pa niemieckim Śląsku nie powi- 
Pien bowiem, słuchać polskiego 
radja. Żle jest też. że Polacy 
Piają w łasne biura pomocy praw  
Pej itd. Dlaczegoby w reszcie nie 
Powiedzieć otwarcie, iż najwię-

go istnienia.
Najosobliwszym jednak dowo­

dem nielojalności Polaków i bez­
granicznej tolerancji pruskiej wo 
bec nich, jest, według p. H., p ra­
sa polska w Niemczech: „ P o l ­
s k a  Z a c h o d n i  a“ w  Katowi­
cach i „ K u r j e r  P o z n a ń -  
s k i“ w Poznaniu, są tak niena­
wistnie usposobione dla niem­
czyzny, iż istnienie podobnych 
organów niemieckich w Polsce 
nie byłoby dopuszczone przez 
Polaków.

W ynika więc, że i Poznań i 
Katowice leżą w Niemczech...

Są to już nieprzytomne bre­
dzenia niemieckiego nacjonalisty, 
możemy przeto w ybaczyć mu, 
iż istnienie w Paryżu filji księ­
garni polskiej „Gebethnera i 
Wolffa** i dodatek, poświęcony 
Polsce, londyńskich „Timesów** 
uważa za dowód antyniemieckiej 
polityki Polaków, obywateli Rze 
szy.

I takie książki mają w Niem­
czech powodzenie.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO.

K r e m  K i s s  P s l c n i a
oryginalny 
ze znakiem

„ J a s k ó ł k i "
W . KLIMECKIEG3

°dświeża i udelikatnia cerę, usuwa 
-niarszczki, pryszcze, liszaje, konser­

wuje młodość i urodę. 
'-Przedaż KLIM ECKI, W arszawa 

N iecała 5, (fron t I piętro).
ysyłka na prowincję natychm iasto­

wa. Próbna doza Zł. 4.
cena Zł. .10.

N ormaln r

WY Ż Y MA C Z K I
A M E R Y K A Ń S K I E

od 64  zł. gwarantowane
B f a s z y n k l  do lodów

Lodownie pokojowe

krzesełka składane 
naczynia aluminjowe i t. p. 

poleca

K .  L E C H O W S K I
Elektoralna 22.

..... „ i   — —

Kongres m isyjny. — Dnia 10 b. 
iii. w sali m iejskiej odbył się pierw ­
szy kongres misyj katolickich na te­
renie archidiecezji wileńskiej. Kon­
gres zgromadził około 1.000 członków 
i delegatów z różnych miejscowości.

Ogodz. 11-ej, zostało wybrane pre 
zydjum kongresu.

Kongres otworzył ks. biskup Mi- 
chalkiewicz, poczem powitał kongres 
ks. m etropolita Jałbrzykowski. Po 
powitaniu ks. dr. (Józef Marcinkowski 
wygłosił sprawozdanie o działalności 
m isji od chwili ich powstania do 
chwili obecnej, kiedy tw orzą 71 kół i 
liczą około 15 000 członków.

Po odczytaniu sprawozdania i wy 
głoszenia re fe ra tu  powzięto szereg re  
zolucyj, poczem kongres zamknięto.

O godz. 5-ej z Bazyliki wyruszyła 
na Górę Trzech Krzyży procesja z re 
likwjami ś\v. Józefata. W procesji 
wzięło udział około 17.000 osób. N a 
Górze Trzech Krzyży odprawiono m - 
dły, poczem ks. kanonik Miłkowski wy 
głosił podniosłe kazanie.

Wieczorem kongres wystosowuj na 
ręce N uncjusza papieskiego w W ar­
szawie depeszę hołdowniczą do Ojca 
świętego.

Dożywotnie więzienie. — Wileński 
Sad Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Lidzie rozpoznawał głośną swego cza 
su sprawę napadu rabuni<owego na 
folwark Glinferwszczyzna, gm. W asi- 
liszki, oraz zamordowania właścicie­
la  tegoż folwarku Stanisław a Lejki 
Policji udało się ustalić, że głównym 
inicjatorem  te j zbrodni był niejaki 
Witold Wompirski ze w'si Niewisza 
gm. Wasiliszki.

Po przesłuchaniu świadków7, k t , • 
rych zaznania wskazywały na winę 
Wompirskiego, sąd skazał go na do- 
żywotnie więzienie z pozbawieniem 
piaw .

„Nową nazywamy muzykę taką, 
k tó ra  wnosi nowe, nieznane ideje, dą ­
żenia i pojęcia". T aką definicję p o ­
daje M. Gliński w swoim artykule na 
czelnym m onografji, k tóra wyszła pod 
tytułem  „Nowa Muzyka", jako kolej­
ny (5-ty) num er czasopisma „Muzy­
ka".

M onografja ta  obejm uje -wyłącznie 
aw angardę ideową muzyki naszych 
czasów i zawiera szereg nader in te­
resujących artykułów , pióra najw y­
bitniejszych współczesnych muzyków 
i krytyków muzycznych polskich i 
obcych.

N um er 11-ty dwutygodnika „Dziec 
ko i M atka“ przynosi m. in. następu­
jące artyku ły : M. Benisławskiej
„Dziecko napiera się", J. Prażmow- 
skiej „Sam owystarczalność dziecka w 
zakresie wychowania fizycznego", 
„Dziecko rośnie", M. Morzkowskiej 
„Letnie no wal je w odżywianiu dzie­
ci", Dr. M. Kłosińskiej „Jakim  w a­
runkom higjenicznym powinno odpo­
wiadać letnisko", Dr. F . Łuniewskiej 
„H igjena ciąży", Dr. P. Gloich „Mo­
czenie nocne dzieci".
Ruch wydawniczy

Przegląd Współczesny. Miesięcz 
nik wydawany przez dra S tanisław a 
Badeniegc i krakowską spółkę wydaw 
niczą N r. 98 zawiera następującą 
treść:

Stanisław  Windakiewicz. Jan  Ko­
chanowski. S tanisław  Srokowski. Po­
dział adm inistracyjny państw a a za­
gadnienie ustrojowe Polskiego Wscho 
du. Roman Dyboski. Lord Ba.lfou.ri 
Jan  Lachs. Lekarze - przyjaciele Ja ­
na Kochanowskiego (1). Leon Chwi­
stek. Zagadnienia ku ltury duchowe) 
v- Polsce (I) .  Jan  W ojnar. W ybory 
prezydenta B razy lji w  1930 r. Kazi­
mierz ChodynicG. Zasadnicze składni 
lei synteza d t> !o w tj Lelewela (U ).

Przegląd M iesięczny: Obcy o Pol­
sce: Polonika włoskie (Roman Pol- 
lak ), 455. — K roniki: Kronika za­
graniczna (Henryk Dembiński), 46.'.
— Nowć wydawnictwa: O Polakach 
na Wschodzie (W iktor W eintraub), 
■J71- D ram at o M akrvnie Mieczysław - 
sklej (Franciszek B ielak), 477; Nowe 
pismo pacyfistyczne (Helena My- 
słakowska), 478; Kwest ja  żydowska 
w Polsce (Roman M azanowski), 48)
— U w agi: Od Redakcji, 483.

WYCH0DŹTW0 WE FRANCJI
STAN OBECNY. WIDOKI NA PRZYSZŁOŚĆ.

Koniec wojny zastał franca- w yższe od polskich, mają oni też
skie okręgi przem ysłow e zdewa 
stowane a ludność przerzedzoną. 
Dla ratow ania sytuacji Francja 
zwróciła się do Polski o skiero­
wanie emigracji na ziemię fran­
cuską. Popłynęły tedy liczne ty ­
siące Polaków, zw łaszcza z W e- 
stfalji; liczba ich doszła do 75 
tysięcy. Dziś sami Francuzi 
przyznają, że przedewszystkiem  
Polakom zawdzięczają oni tak 
szybką odbudowę swego prze­
mysłu górniczego.

Żywo rozwijający się prze­
mysł Francji potrzebował staie 
nowego dopływu rąk roboczych. 
Zaw arto więc konwencję z Pol­
ską, na mocy której Francja mo­
gła rekrutow ać w Polsce dla sie 
bie robotników. Dzięki temu- rok 
rocznie jechały tam nowe masy 
z Polski i dziś cyfra naszego 
w ychodźtw a dochodzi do 700 ty ­
sięcy głów.

Obecnie wiele się mówi o osa­
dzaniu polskich em igrantów no 
wsiach. Na razie mówi się tylko 
o dzierżawie. Jest jednak na­
dzieja, że spraw a ta z czasem 
zostanie pomyślnie załatwiona.

Najlepiej sytuowani są we 
Francji polscy górnicy. Zarabiają 
oni 250 do 400 zł. miesięcznie, 
koszty zaś utrzym ania nie są

przepracowaniu 5 lat —- 
do ubezpieczenia na sta-

— po
piaw o 
rość.

Gorzej sytuowani są robotnicy 
w kopalniach rudy żelaznej, a 
najgorzej w  rolnictwie. Szczegół 
nie opłakany był los dziewcząt i 
dlatego emigracja ich została 
poddana ograniczeniom.

Polscy emigranci stworzyli 
szereg organizacyj społecznych. 
Związek robotników polskich 
grupuje do dziesięciu tysięcy 
członków. P rasa  polska jest dość 
liczna. W  Paryżu  wychodzi „O- 
gnisko“, „G azeta Polska**, „Po­
lak we Francji**, w  Lille „Głos 
W ychodźcy“ ,.i „W iarus Polski**, 
w  Lens „Narodowiec**.

Centrem życia polskiego we 
Francji jest Lille. Cała niemal 
Francja pokryta jest siecią do­
kształcających szkół polskich, 
jednakże liczba ich jest jeszcze 
niewystarczająca.

W arunki życia we Francji od­
powiadają zupełnie Polakom. Kii 
mat jest nieco cieplejszy od na­
szego, ziemia bardzo żyzna, bo­
gactw a naturalne wielkie. Zmnie.i 
szająca się z roku na rok ludność 
Francji daje doskonałą okazje 
dla Polski, która może tam u- 
mieścić sw ą nadw yżkę ludności.

W zjeździe wzięło udział kilkaset o- 
sob.

Obrady zagaił prezes Pomorskiego 
Zarządu Okręgowego poseł Albin No­
wicki, następnie zjazd w itał sta rosta  
Pożerski i ks. proboszcz Turzyński. 
R eferat na tem at: Polityka a nau­
czycielstwo katolickie" wygłosił se ­
kretarz  generalny Stowarzyszenia ks. 
F r. Zynda z W ąbrzeźna. Dłuższy re ­
fe ra t „O wychor ani u narodowem" v y 
głosiła p. Pannenkowa, poczem b. 
sen. Michał Siciński, prezes Zarządu 
Głównego, wygłosił przemówienie.

TORUŃ.
t

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA.

Zjazd  nauczycielski. —  Dnia 10 
b. m. rano po Mszy św. w kościele 
parafia lnym  nastąpiło otwarcie ogól­
nego zjazdu Nauczycielstwa Pomor

,Śmierć klusownikfru). — Onegdaj 
nadleśnictwie S tarołatach nadleśni- 

cy Brzoza w obronie w łasnej zastrze­
lił dwóch kłusowników 22-letniego 
Leona Manikowskiego i 25-letniego 
.Anastazego Staszewskiego.

Aresztowanie szpiega. — N a zlece­
nie władz prokuratorskich aresztowa 
ny został onegdaj w miejscowości G ar 
deja na pograniczu polsko - niemie:- 
kiem elektromonter Franciszek K i 
tack i pod zarzutem  upraw iania szpic 
gostwa na rzecz państw a ościennego.

BYDGOSZCZ.

Zgon zasłużonego obywatela. — W 
pierwszym dniu Zielonych Świąt 
.marł w Bydgoszczy radca miejski 
Józef Milchcrt, Który piastow ał swą 
godność od chwili wyswobodzenia Byd 
goszczy. Zm arły za zasługi położone 
r a  polu pracy społecznej i samorzą- 
dowej odznaczony był krzyżem oficer 
skim Polonia R estituta.

Je st to w ytw órnia znormalizowa­
nych domów, w nętrz i urządzeń domo 
wych. Domek „Go-Go" oglądało już 
kilka tysięcy osób, zachwycając się 
pomysłową, tan ią  i solidną budową do 
mu, a  system budowy sta je  się e ta­
pem w zwalczaniu głodu mieszkanio 
wego.

Wszystko wykonane je st według 
projektów arch itek ta łódzkiego Adol­
fa  Golberga.

S ta n  bezrobocia. — Państw . Urząd 
Pośrednictwa P racy w Łodzi i w oko­
licznych powiatach w dniu 7 b. m. 
stw ierdza, że było zarejestrowanych 
bezrobotnych 40.','96, w tern w same; 
Łodzi 24,010, w Pabjanicach 2.830, 
w Zgierzu 3.094, w Zduńskiej Woli 
1.347, w Tomaszowie Maz. 4.261, w 
Konstantynowie 600, w  Aleksandro­
wie" 126, w Rudzie Pabjanickiej 508.

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 17.453 bezrobotnych.

W samej Łodzi z zasiłków korzy­
stało w ubiegłym tygodniu 13.147 bez 
robotnych.

W ubiegłym tygodniu straciło p ra  
cę n a  terenie Łodzi 5.413 bezrobot­
nych, wysłano do pracy 65, zdjęto z 
ewidencji z innych przyczyn 1.291.

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁÓDŹ.

Nowa placówka. W Łodzi powsta 
la nowa placówka przemysłowa p. n.

skiego Chrześcijańsko - Narodowego. „Go-Go", sp. z ogr. odp.

WOJ. LUBELSKIE

KODEŃ.
i

Odnowienie Bazyliki. — Świątynia 
kolegiacka w Kodniu sławna z Cudów 
nego W izerunku Najśw. M arji Panny 
została przez Moskali ogołocona zc 
wszystkiego, co przypominało je j ka- 
tolickość i nawet zewnętrznie przero­
biono ją  na cerkiew. Gdy po w ojn ' * 
wróciła napow rot w posiadanie kat,) 
lików, przywracano je j powoli dav - 
niejszy, przez zaborców zniekształco­
ny, wygląd: najp ierw  zewnętrznie, 
następnie i wewnętrznie. Dziś są juz 
7 powrotem: dawny, starożytny oł­
tarz . nowe, wspaniałe organy, a w 
zeszłym roku przybył również wieli.i 
dzwon, wagi 1200 kg. Je s t to  dar 
rodziny Sapiehów - Kodeńskich, a 
więc Aadama S tefana, J. S. Księcia 
M etropolity k rak srtriieg o  i księstwa 
Pawła i Matyldy. Są to potomkowie 
fundato ra bazyliki kodeńskiej Miko­
ła ja  Sapiehy, wojewody Brzeskiego w 
początkach X V II w.

Dzwon ten z powodu jego wagi, 
nie zaraz wciągnięto na wieżę. Do­

konano bego dopiero 3. VI. r. b., dzię­
ki pomocy W ydziału Mechaniczneg' 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Brze­
ściu. Wydział ten dostarczył bezin 
ceresownie potrzebnych dźwigaró v 
w raz z odpowiedniemi przyrządami. 
W ciąganiem um iejętnie kierował) 
B ra t Paweł i p. Czesław S tarzyńsk’

Oby ten dzwon z ofiarnej miłość 
ku M arji powstały, przez wieki ca l 
głosił Je j cześć, uczył miłości ku Niej 
’ zwoływał w ierny lud podlaski i po­
leski do stóp Cudownego Jej Obrazu.

Piękny również podarek dla św ią­
tyni złożył a rty s ta  - rzeźbiarz z W ar­
szawy, pan St. Riersnowski. Dowie­
dziawszy się bowiem, że bazylika nie 
posiada jeszcze chrzcielnicy, wykonał 
ją  dla świątyni. Jest ona z dębowe­
go drzewa, ślicznie rzeźbiona, blisko 
dwa m etry  wysoka. Zakończenie jej 
stanowi figurka św. Ja n a  Chrzcicie 
la. Bóg z pewnością nie poskąpi mło 
demu artyście, takim  pięknym gestem 
rozpoczynającemu swą pracę arty  
tyczną, błogosławieństwa.

Jaka będzie pogoda?
Spostrzeżenia państwowego In s ty ­

tu tu  meteorologicznego w Warszawii 
z dn. 11  b. m .:

Dziś o godz. 10 temperatura  
4-25.00 Cels., wilgotność AS proc., stan  
nieba: pogodnie.

Rozkład ciśnienia w Europie: Glę 
loka depresja przeciąga nad. A nglj 

Europą północną. Druga, płytsza  — 
utrzym uje się nad Rosją środlcową. 
Pozostałe kraje Europy środkowi i 
południowej i zachodniej o-
gamia, słaby obszar wysokiego ciśnie- 
ma.

Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: Przeważnie pogodnie i bar 
dzo ciepło, jedynie na wybrzeżu  
skłonność do burz. Rankiem  m iej­
scami opary. Słabe w iatry miejscowe.

fi Balnsfratfy I
schody, okna, ko  
lumny roboty  ślu­
sarskie po cenack 
konkurencyjnych 

solidnie wykonywa
J. KRYGIEL

Cedutow a l a  t r i  53-1&
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Co słychać w Warszawie? 

PRZELUDNIENIE WARSZAWY
TYLKO CHINY DORÓWNAJĄ STOLICY

Rozbudowa W^arsaawy, zannuiiętei 
w pasie fortecznym, dzięki zarządzę- 
r-om władz rosyjskich, szła w k ie iu  . 
i*a osiagnęcia jakna j większego zysku, 
nie licząc sę zupełnie z potrzeuami kui- 
tu ralum i i wymaga-uami h is  jeny 4 
zdrowotności.

Stosowany przez pewien czas prze­
pis, obowiązujący wówczas w Piotro- 
giadzie, że wysokość domu nie moi" 
rrzekraczać szerokości uiicy, zostai 
zaniechany przez władze rząuowe, tra  
k tu jące W arszawę jako miasto gu- 
bernjalne, a nie stolicę. Skutek t a ­
kiej gospodarki otrzym aliśmy całe 
dzielnice o zabudowaniach niezmier­
ne wysoidch, które wytworzyły z 
dziedzińców, oticzonych wysokiemi 
oficynami, ciemne studnie.

Z drugiej strony właściciele pla 
ców budowlanych dążyli do uzyskan a 
jjknajw iększej ilości lokali, nie zw ra­
cając uwagi na d ipływ powietrz 
oświetlenia i potrzeby ku ltu talne, dzią 
H  czemu sprawTa mieszkaikowa w 
W arszawie przed staw a się w prost k i  
tastrofaln ie

Podług bowiem danych Komitetu 
'•ozbadowy m. st. W arszawy większość 
lokali (42 proc.) stanowią mieszkanka 
jednoizbowe, a  mieszkań mniejwTięcc-j 
odpowiadających warunkom koltural- 
nym je st zaledwie 12, 7 proc. Pró 
tego cały szereg lokali (około 3.30 ’ i 
je s t takich, w których ilość okien je : ;  
m niejsza od ilości pokojów.

Wobec przeważającej ilości osób,

-  ^..<5

ryjących z pracy zarobkowej, iokale 
j‘ednoizbowe, zdatne dla kaw aleró. r. 
względnie małżeństw oezdzi« tnych, 
zajmowane są przez całe rodziny.

Przeludnienie w Wr.rszawic aoch < 
dzi do stanu wyprost niespotykanego 
v> świecie (za w yjątkiem  natu ra ln ie  
ihin), gdyż na jeanę izbę mieszkalną 

wypada 3,93 osób, a na 288.000 ro ­
dzin, zamieszkujących .stolicę, mamy 
zaledwie 200.000 mieszkań. W 
Syjiastaeh zachodnich gęstość zaludnie- 
n :a jest dwa razy m niejsza niż w 
W arszawie, a  mieszkania jednoizbowe
stanowią zniKomy procent (Berlin _
3 proc., Essen — 0,7 proc.

W y c ie c z R a
do Belgji, Francji i Italjl.

Sekcja turystyczno - wycieczko 
wa K. M. K. A., Chmielna 49, teł, 
73-42, organizuje 21-dniową wyc-ecz- 
kę do Belgji, F rancji i 11 ilji w +er- 
mime od <łn. 22/VI do 12/VII r. b.

P rogram  wycieczki obejmuje zwie­
dzane Lićge — m iasta i wystawy, 
Brukseli, Paryża i okolic, Nicei, Mon 
te  - Cario, Genui, Medjolanu, Wene­
cji, Wiednia.

O płata wynosi — zł. 895. — od 
osoby

W cenie powyższej objęte są na­
leżności za: przejazdy, hoteie, utrzy­
manie, UDezpieczenie osób i bagażu, 
wstęp do muzeów i gaierji.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc zapisy grup  i pojedynczych 
osob przyjm owane będą do dnia 12 
czerwca r. b. w biurze K. M. K. A. w 
godzinach 10 —  19.30.

Zainteresowanym biu~o K. M. K. 
A. udzielać będzie wszelkich infor 
macy j ustnie i telefonicznie.

Warszawa oszcz^fza
2 miljony oszczędności

Na 1 czerwca r  b. K asa Oszczę­
dności m. st. W arszawy wydala ogó­
łem 46.666 książeczek oszczędność io- 
wych, w tej liczbie 25, 343 książecz­
ki szkolne. W porównaniu ze stanem 
n a  1 m aja, ogólna ilość książeczek 
wzrosła o 794, w tej liczbie 3^,706.140 
zł. 64 gr., w ciągu m aja zatem wzr -  
sła o 1.946.879 zł. 55 gr.

Wysokość składek na książeczki 
szkolne wynosiła z tego 443,590 zł 
60 g i., w ciągu m aja zwiększyła się 
o 1,966 zł. 34 gr.

Pod względem wzrostu oszczędn - 
ści m. maj. należy do b. dobrych, 
aczkolwiek jest nieco gorszy od pierw- 
-.; ych czterech miesięcy r. b.

Liga opieki nad młodiiazą
15 tysięcy zl. m  opiekę itad mło 

dzieżą szkolną
Ponieważ rad a  m iejska po zatwier­

dzeniu budżetu wydziału oświaty i kul 
tu ry  zaleciła m agistratow i, aby dzki 
łslność opieki m aterja lnej i moralrn i 
nad młodzieżą szkolną przekazał ir. 
aiytucjom społecznym przeznaczając 
na ten cel pewne subsydja _  dotych­
czasowa rola opieki moralnej przf 
kształcą się na jednostkę praw ną r.p. 
„_<igi opieki nad młodzieżą szkolną 
m. st. W arszawy".

W związku z tem M agistrat upo­
ważni) wydział oświaty i kultury 1 d..- 
zlikwidowania z nowym rokiem szkol­
ny działu opieki m aterja lnej i moral- 
r e j  nad młodzieżą przy wydzia e 
oświaty, w staw iając do budżetu sub- 
sytljum w sumie 15.000 zł. dla Ligi 
opieki nad młodzieżą szkolną.

Z w ią z e K  M iast
„W PRZEDEDNIU OBRAD SAMORZĄDOWYCH*"

W  dniach 15 i 16 bieżącego 
miesiąca odbędzie się w W ar­
szawie ogólne zebranie członków 
Związku Miast Polskich, których 
Związek liczy przeszło 50U, jed­
nocząc przeszło 80 proc. w szyst­
kich miast w Polsce. Zjazd obra­
dować będzie w sali rady miejs­
kiej. Otwarcie zjazdu nastąpi po 
napożenstwie w katedrze Św. Ja­
na, w niedzielę, 15 b. m., o g. 10 
rano

Po otwarciu zjazdu, wyborze 
prezydjum, uchwaleniu regula­
minu obrad zjazdu, wyborze ko­
misji weryfikacyjnej oraz wysłu­
chaniu sprawozdania zarządu 
Związku z działalności za lata 
1928 i 1929 oraz komisji rewi­
zyjnej. dr. J. Zawadzki wygłosi 
referat o zmianie statutu Związ­
ku:

Po przerwie obiadowej oma­
wiana będzie sprawa budownictwa 
mieszkaniowego, przyczern ma 
również być rozważana kwestja 
pomocy państwa dla odbudowy 
miast zniszczonych przez wojnę, 
(reterat wygłosi przedstawiciel 
m. Gorlic). Główny referat powie­
rzono dr. J. Zawadzkiemu. W ie­
czorem uczestnicy zebrania obecni 
będą na przedstawieniu w Tea­
trze Wielkim.

W  drugim  dniu z jazdu re fe ra t 
w spraw ie finansów m iejskich w y­
głosi dr. K. liski, a o organizacji

kredytu komunalnego mówić bę­
dzie p. St. Zbrożyna. Po przerwie 
obiadowej i wysłuchaniu sprawoz­
dania komisji weryfikacyjnej, od­
będzie się głosowanie 1) nad 
wnioskami zgłoszonemi w związ­
ku ze sprawozdaniem zarządu 
z działalności Z. M. P. za lata 
1928 i 1929 oraz w związku ze 
sprawozdaniem komisji rewizyj­
nej, nadto 2) nad wnioskami, 
zgłoszonemi na podstawie wygło­
szonych na zjeździe referatów 
Przed zamknięciem obrad zjazdu 
przewidziane jest uchwalenie re 
zolucji, projektowanej przez z a ­
rząd w sprawie przyśpieszenia 
wydania ustrojowych ustaw sa­
morządowych.

Po zjeździe jrzewidziane jest 
17 b. m. zwiedzenie przez uczest­
ników zjazdu W arszaw y i jej 
urządzeń miejskich. Łącznie z ro­
dzinami, ao W arszaw y przybę­
dzie na zjazd kilka tysięcy osób.

R a d j o

Zebrania I oćczyty
Dnia 14-go czerwca o godz. 7 m. 

30 wiecz. odbędzie się W alne Zebranie 
ko ła  Inżynierów Technologów Insty­
tu tu  Petersburskiego i Wspólna Kola­
cja w salach Y-ej i IV-ej Stowarzy­
szenia Techników.

PRZYMUSOWE
badania psychotechniczne kandy­

datów na kierowców.
Ukazało się zarządzenie p. min; 

s tra  robót publicznych o wprowadze­
niu przymusowych badań psychotech­
nicznych dla kandydatów na kierow­
ców pojazdów, przeznaczonych do u- 
żytku publicznego.

Badania te  nie będą zatem doty 
czyły przedewszystkiem kierowców już 
posiadających praw a jazdy,, nadto 
tych, którzy ub igają się o pozwole­
nie na kiero ,vanie pojazdami, nieprze 
znaczonemi do użytku publicznego.

Co się tyczy tych ostatnich, przy­
musowe badania psychotechniczne bę­
dą stosowane w wyjątkowych wy­
padkach w razie stwierdzenia pod­
czas egzaminów specjalnych cech ner 
wowości, roztargnienia, specjalnej u- 
łomnooci etc. t  mawiane zarządzenie 
weszło już w życie.

Do W arszawy przybył w tych 
dniach O. G erard Piotrowski, Ber­
nardyn, były adm inistra tor apostol­
ski Syberji, m ianowany nedawno kie­
rownikiem M isji Polskiej na Sachs, 
line japońskim, która oddana zostaia 
w piecze Bernardynowi polskiemu. O 
G erard wygłosić ma w stolicy trzy  
odczyty na tem at swych przeżyć i 
spostrzeżeń na m isjach zarówno n i 
Syberji, ja k n a  Sachalime japońskim, 
który zwiedził wciągu naru  miesięcy, 
odczytów, jakie się odbędą w dniach 
no teatru  przy ul. Radnej 14 o godz. 
7 wieczorem. Ilustrow ane będą one 
przeźroczami, filmem i praw dopodv 
bnie oryginalnemi płytam i z muzyk j 
oraz śpiewami chińskiemi T em at/ 
odczytód, jakie się odbędą w dniach 
12, 13 i 14 czerwca r. b., będą za 
każdym razem inne.

Dodać jeszcze należy, że celem od­
czytów jest zdobycie funduszów i.i 
koszty podróży pięciu m isjonarzy be 
nardyńskich na Sachalin japońsk,. 
Udać się tam  m ają oni już w m iesią­
cu lipcu. r. b.

Program  Polskiego Rad ja  na p ip  
tek, dnie 18-gc b. m.

W ARSZAW A: 12.10—  S.10. Mu­
zyka gramof. 15.20. „Przegląd -wydaj - 
nictw “ . 1545. Z życia Zespołów Śpie­
waczych. 16.15—16.25. Kącik kiótko- 
falowy. 16.25—17.05. Muz gramof.
1745. „K ierunki ideowe wśród mło­
dzieży w latach 1905 1915*'. 1 7 4 r'. 
Koncert ork. banjolistów. 19.1? 
„Skrzynka poczt, roln 44 19 25—19.S5. 
P łyty gramof. 20.05 Pogaś m u/. 
20.15. Koncert symf. z Doliny Szw aj­
carskiej.

KRAKÓW: 12.05—1S.10. Konceri
gram of. 16.00— 16 25. „Nowy ideał 
wychowania na podstawie dzieła C. 
K alergi“. 16.25— 17.15. Koncert g ra ­
mof- 17.15- -1740. „Opieka nad potom 
stwem u zw ierząt14. 1745. Koncert z 
W arsz. 20.05. Pogad. z W a rs :. 20.15. 
Koncert z W arsz.

POZNAŃ: JS.05— H.O0. Konoei i
gramof. i6 4 5 —17.25. Słuciiow. 17.25. 
K urs ang. 1745— 1640. Koncert z 
W arsz. 19.00—13.20. Odczyt p. t  „Ko 
m unikaty K uratorjum 44. 19.20—19.35. 
„Film  i kino44. 18 15—19.55. l i t e r  . 
rokalne. 19.55— 9u.lb. Odczvt p. t. 

„Stulecie A lgeru44. 20.15—22.30. Kon­
cert z W arsz. 2 2 .i5 -2 i.0 0 .  Muzyka 
taneczna.

K ATOW ICE: 12.C5—13.10. Kon­
cert gramof. 1S 20—17.15. Koncert 
aran.of. 17.15- 1745. Odczyt z K ra ko 
wa. 1745—1845. Koncert z Warsz.
;p.05—19.20. Odcinek powieściowy. 
I9.S0— 19.55. „Ze św iata przyrody44 
20.05. Pogad. z W arsz. 20.15. Koncert 
symf. z W arsz.

W ILNO: 12.05—12.S5. Muzyka
Rramof. 16.15— 17.00. Muzyka gremof.
i7,15 1740 „M ała skrzyneczka4'.
17.Ą5—1845. Koncert z Wąrs&. 18.15
 19.10. „Indyjska Yoga44 odczyt.
J9.10—19.S5. Aud. wesoła 20.15- - 
92.00. Koncert wiecz. 23.00—zi.00. 

Spacer detektorowy44.
LWÓW: 12.0.5—11.00. Koncert

gram of. 1745. Koncert z Warsz.

WYŚCIGI KONNE
Wyniki z dnia 9-go b. m.

I. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1300 m tr. 
i) Blue Boy K. Dzierzbickego (j. Kla- 
m ar), 2) In trygan t, 31 Indian. 4) 
Sandomierzanka I II , 5) F a n fa ra  III  
Wyc. Ja sta rn ia , B ranka II, M arta II. 
Czas 1.22 o 4 dłjj Tot. 18— 13—14.

II  N agr. 1600 zł. Dyst 2000 m tr. 
1) Zbin L. 7. bar. Kronenberga (i. 
Sakowicz), 2) Goniec, 3) H arda, 4 
T ram a II. Wyc. pięć koni. Czas 2. 

o 2% dł. Tot. 24— 15— 16.
H I. N agr. 7.000 zł. Gonitwa z pło- 

iam i, Handicap. Dyst. 3200 ,mtr.
1) Dziryt K. bar. Róimnla (wie. 

ściciel), 2) Con Am ore, o> Flibustier,
4) Pan prezes, 5) Kinmal. Wyc. Pro- 
jnyczek. Czas 3.45 o 1 dł. Tot. 21—35 
—33.

IV. N agr. 1800 zł. Dyst. 1600 
m tr. 1) G asparone S. MroczKowskie 
go (ż. Chatisów), 2) Dzik. Wyc. 
sześć koni. Czas 1.4014 o 114 dł Tot. 
14.

V. N ag i. 4.000. Handicap. Dy-*. 
1600 m tr.

1 ) Dick Grona oficerów I-go pułk i 
uł. KreNiowieckich (ż. Fomieńlto), 2; 
Dobra Wróżka, 2j Iwa i L alita Lana 
łeb w łeb, 5) G lobtrotter. Wyc. Dam. 
Dr. Oskar. Czas 1.14 o 3 dł. Tot. 22—
15—18.

VI. N agr. 1600 zł. Dyst. 1600 m tr.
1) Białozór B. Yellów (ż. P asternak)
2) Gazella, 3) B urłaj, 4) Jastarni.-'.
5) Hektoi, Wyc. Dyana, Basia IT, 
Ilschen, De Kobra. Czas 1.43 o % dł. 
Tot. 5 9 -3 2 -4 3 .

V II. N agr. 2100 zł. Hep. Dyst. 
2100 m tr.

1) Dam K. Dzierzbickiego (j. Kia 
m ar), 2) Ilbit, 3) Kamionka. Wyc. 
Drzazga, H egira, Indian. Czas 2.16 o 
szyję. Tot. 20.

Pogodnie, dość ciepło. Tor lekki. 
N astępne wyścigi 12-go b. m

Z  R U C H U  
M U Z Y C Z N E G O

W zn o w ie n ie  „Wulkirji" R. W a  
gnera  —  K on cen ty  Filharmonii  
w  Dolinie S zw a jcarsk ie j .

K orzysta ją  zapew ne z przyjazdu 
znakom itego basisty p. V/ł. Kacz- 
m ara w znow ił T ea tr  W ielki W a l­
ki rm  R. W agnera. O bsnda ró l po ­
została przew ażnie daw niejsza 
(W alk irja  p. Jaroszów nn, Zygm unt 
p. G ruszczyński, H und ing  p M icha 
łow ski), zm ianie tylko uległy par- 
tje  W otana —  k tó rą  > doskonale 
kreow ał p. R aczm ar o .a :  p a rtje  
Zyglindy (p. W erm ińW aj i F tyka 
(p. R ońska). D ziw nym  t r i  em obie 
te  panie odniosły przed rokiem  
wielirie pow odzenie w spólnie w ystę 
pując w Aidzie. W spólny  ich wy­
stęp obecnie w W alYirji był jesz­
cze bardziej udatny, a to  zarów no 
pod w zględem  głosow ym  jak i sce 
nicznym .

P rzedstaw ien iem  dobrze zresztą 
pod każdym  względem  przygoto- 
w anem  kierow ał p. D ołżycki.

Jak  już zaznaczyliśm y w jed- 
nem  z poprzednich spraw ozdań  
F ilh arm o n ja  nasza rozpoczęła se­
zon letni w D olinie Szw ajcarskiej- 
W  tym  celu zarząd orkiestry  zor- 
gamizował zespół dochodzący do 
cyfry 50 in strum enta listów , uprosił 
do k ierow ania najlepszych dyry­
gentów , a pozatem  zapew nij sobie 
w spółudział zespołu tamecznego T. 
W ysockiej. Z uw agi na m iejscow a 
w arunk i program y będzie w y p e ł- , 
n iać m uzyka lżejsza, co p ią tka  jed 
„aik odbyw ać cię będą koncerty 
sym foniczne, pośw ięcone m uzyce 
pow ażniejszej. P ozatem  dla u ro z ­
m aicenia p rogram u nie zapom niano 
też i o solistach. C hoJzi teraz tyl 
ko o poparcie ze strony  publiczno­
ści, bo inaczej, piękna ta  i wysoce 
ku ltu ra lna  im preza będzie m usiał', 
zrealizow ania sw ego p rog ram u  t. j. 
kon tynuow ania i popularyzow ania 
m uzyki w sezonie letnim , ponie­
chać Jak  dotąd, tj. w ubiegłym  ty 
godniu  frekw encja m oże z pow o­
du niezbyt sprzy ja jące j pogodl 
nie była w ielka; ożywiła się n a to ­
m iast D olina podczas Z ielonycł 
Świąt na koncertach  dyrygow a­
nych p*-zez pp. N aw ro ta  i B rom ke 
go. Publiczność oalaskiw ała go rą­
co dzielną ork iestrę  oraz solistki 
panie D. G utow ską i T. M ankie- 
wiczównę. Tę osta tn ią  znaliśm y do 
tąd  jako  pożyteczną siłę o p e ro w ą ; 
jak  się okazuje jednak  jest p. M an 
kiew':czówna bardzo dobrą  in ter- 
p re ta to rk ą  pieśni, dzięki bow iem  
w ielkiej inteligencji muzyczne, 
um ie nadać w ykonyw anym  pieś­
niom  zaw sze w łaściwy wyraz.

J. GI

Pigułki przeciwdurowe
Zwrócic uwagę na dzieci.

N a podstawie zalecenia państwo 
wych władz sanitarnych, wydzia? 
/.drowia m ag istratu  stosować będzie W 
r. b., wzorem la t ubiegłych, pigułki 
przeciwdurowt, a to celem uodpornie­
nia osób, najbardzi :j narażonych n-ij 
zakażenie ,durem (otoczenie ohoryrh 
uzieci w wieku szkolnym, w yjeźdź->■ 
jące na wywczasy letnie, robotnicv 
zajęci oczyszczaniem m iasta, person* 1 
i-anitarr.y). Dodać należy, że prawie 
połowa wypadków duru w W arszawie 
orzypada na dzieci w wieku szkolnym 
i przedszkolnym.
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